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Liczne grono ludzi dobrej woli, — miş- szkania są 'ak drogia, że newetpray najskrom: i 
dıy nimi uczeni, dygnitarze państwowi, prze- | nisiszych wymaganisch kon'eczuie wypala po- t 
myslowoy — złożyli przed paru miesiąeami w | święsić na vie dość znaczną oząłó zarobku. ; 
Wielniu snkietą dla zbadania bytu robotnie i! Najwięcej cierpią na tem małe dzieci. Rsadko į 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK WASŁOWSKI. 


niemiecko-narodową. To też nistylko w Bade- 
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jednego reprezentanta, będziemy się mogli po- 
nie, gdzie przeciwko Luegarowi rokosz pod- j litycznie liczyć dopiero po ogólnysh wyborach. 
niósł redaktor Herzog, ate także w innych mia-| Trudno zatera na teraz dostrzedz logicznych 
stsozkach dolnej Austryi, kandydaci niemiecko- | powodów przesilenia, chociaż niezawodnie ba- 


Przegląd polityczny. | 


sA „ Lwów 18 sierpnin. | 
Nosze wiadolarści z Petersburga rgadzają 


warunków ich pracy. Rexultet tych bsdać nie 
jest jeszcze ogłoszony, ale niektóre szkice jnż 
i l sią pojawiły w prasie, dając obraz straszliwej 
Się ze znanem z wczorajszego telepramu donie- | niedoli, — obraz, niestety zupełnie prdobny do 
sieniem Vaterlandu o układach rosyjskiego rzą- | tegi, który mógłby być zrobiony z takich sa- 
du z Apostolską Stelicą. Na początku. tych | mych stosunków we Liwowie i Krakowie o ile 


rokowań podniesiono ze strony rosyjskiej żą- |o tem sądzić można z badań księdze Badenie-. 


danie, aby w kościołach katolickich na Litwie | go. Dana zebrane przez ankietę wiedeńską po- 
i Białorusi odbywały się nabożeństwa dodat: | dobns skłoniły rząd do powołania jaż innej, 
kowe i kazania w języku białoruskim, jako | urzędowej ankiety, której badania posłuży za 
wrzekomo ojczystym parafian. Potem i: do ułożenia raformowych ustaw. 
ście byłby ten jzyk białoruski powoli zmie- 
niony na rosyjski. Jednakże przeciwko temu | skiej dow adujsmy sią, ke w drogiej naddunaj- 
Żędaniu podniesiono ten słuszny zarzut, że |skiej stolicy robotnica zarabia tygodniowo jisi- 
Białorusinów katolików juń nie ma; byli oni| wiecej 4 d> Basiu złr. i to nie stałe, bo częsta 
unitami i po apostazyi Siemaszki xniawolono | po doi kilka, nawat po parę tygodai nie ma ro- 
ich na prawosławie. Kto pozostał katolikiem, | boty. Aby zasobie 80 centów dziennie, robo- 
ten jest Polakiem i ra prawo do własnego ja: | tnica pra uje z pośpiechom, w kiórym nie ogląda 
zyka w kościele. Ku temu zdaniu przychylił | się nawet na przepisana w fabryce środki ostro- 
się podobno sam car i osob ście polscił usunąć j żności; jada obiad wśról prasy, nie umywszy 
tę kwestyę z roxowań. Pozostało załatwić sta: ; nąwe' rąk gokrytych szkodliwym dla zdrowia py- 
rą sprawę dyecezyi mińskiej, kamienieckiej i | łem metalowym, rerztkami faro i t.d Jeśli ja- 
podlaskiej, albowiem w nich przed laty mniej | kąś robotę można poruczyć kobietom lub mętczy- 
więcej 25oiu rząd rosyjski zniósł był biskup- | zmom, to praca ostatnich, przy równej zresztą 
stwa samowolnie i podstępnie. Ostatniemu bi- | jakości i wydatności, bywa w Wiedniu zszwy- 
skupowi mińskiemu ks. Wojtkiewiczowi, wiel- jczaj wyżej plucona. Jest'o skatek lepszej orga- 
kiemu i schorzałemu staruszkowi, podsunięto | nizacyi robotników, gdyż przedsiębiorca wie- 
do podpisu piopozycyę zniesienia biskups:wa i| deński w regule siara się ils możności zastępo- 
przyłączenia dyscezyi do metropolii maochylew- | waó mężczyzn kobietemi, to one zadawzln'ają 
skiej. Przekupiony sekretarz biskupa podsunął | się niniejszem wynagrodzeniem, są posłuszniej- 
mu ten akt do podpisu, poczem jug się na nio | sze i nie umieją zorgan'zować się do odporu 
nie zdały ani protesty ks, Wojtkiewicza, anil tak, jak robntnisy. Przy dzisiejszym systemie 
papieskie; biskupa wywieziono do Wilna, a | konkurencyjnym, takie przechodzenie pawnych 
dyecezyę skasowano, lecz sama ta sprawa do- |robót z rąk męskich w kobiece, powiększając 
tąd pozostała otw auta; ona tedy, jak się zdaje, | okszye do zarobku dla kobiet, równocześnie 
będzie teraz załatwiona podług sprawiedliwo- | pogorszyć musiało warunki ich pracy i życia. 
ści, a razem z nią może wskrzeszone kędą dye- | Two:zą też one następujący, ułożony przez jo- 
cezye kamienieckw i podl:sza, nadto zaś obsa- 
dzona będzie stolica biskupia w Wiinie, waku- 
jąca od zgonu ks. Audziewicza. 

Wedłng neszych wiadomości, rokowania 


zek codzisnnego Życia robotnicy. Wozesnym 


drego sprawszdawcę wiedeńskiej ankiety, obra- | 


| 
| 


jo życiu rodziunem, o wychowaniu dzieci, o 
Z pobieżnych sekiców w prasie wiedsń | wpływie rodziców na ich. postępowania i t. d. 


| nych, że możua po nich oczskiwać, iż ustawo- 


rankiem śpieszy ona do pracowni z odległego; 


p zostawić je mogła w domu pod dostateczną 


zdsrza sią, eby maska, odehodząa do roboty, | naroiowi kierunku Schoeserera występują prze- |ron Banffy w kraju posiada licznych przeci: 
Giwko stronnictwu chrześcijsńsko - socyalnemu. | wników, a jsszcza więcej ambitnych konku: 
P. Lueger bawi cbecnia w Monachium. Wła- | rentów. 
śnie tam, jak w innych miastach niemieckich, | 
mógłby dokładnie studyować ową fatalną ewa- 
lucyę, która sprawiła, ża niemal we wszystkich 
większych miastąch niemieck'ch socyaliśc: przy- 
włeszczylji sobie mandaty. W Wiedniu syste- 
matyczna akcya konserwatywna byłaby z cza- 
sem sprowadziła zwycięztwo konserwatyzmu 
nad liberalizmem. Ale dobijanie się przewasi za | 
pomocą metcdy ultra:-demokratycznej i dziko | pojmowanych, uczyniła w ostatnich crasach nie 
o|agitacyjnej moglo tylko ostatecznie utoroweć | mało. Uczyniła i czynić nie przestaje. Weszły 
drogę najradykelniejszym prądom. Teraźniejsze ; świeżo na porządek dzienny dwie piękna my- 
sprawozdania, k'óte pojawiły się w prusie, po" | wybory do sejma krajowego nie wydadzą jeszcze | sli, które nazwałbym obywaielsko skonomiozne- 
budziły nietylko ekonomistów i prawników, | ostatnich owoców tej fatalnej swolucyi. Liubi- |mi. Jedna z nich dotyczy budowy domów z ta- 
lecz w ogóle ludzi, dbałych o spokojne rozwią-| my iednek patrzeć w przyszłość, ta zaś na tlej niemi mieszkaniami, druga — taniego kredytu 
zanie piekących problematów społecznych, do terażniejszego ruchu tutsjszego nie przedstawia | pod zastaw ruch: mości. Li 4 
reflexsyj poważnych i wniosków tak praktyaz- się woale różowo. Dnia 20 sierpnia odbędzie Towarzystwo akcyjne, które zająć się ma 
£ się tutaj odraczany kilkakrotnie zjazd antihba- | pierwszą z tych dwóch spraw, przygotować za- 
ralny. -Czy mu się ade zeszeregować frakoye | mierza lokale nie droższe nad 200 do 250 rs. 
anti liberalne pod jako tako umiarkowanem ha- ; Posiadacze akcyj dwustopięódziesięciorublowych, 
i slom i zażegnać skcyę żywiołów skrajnych? — | jako wzpół właściciele całego przedsiębiorstwa, 
[oto pytanie, z EE ky Fa Naja W | kędą T Fon w zajtowaniu Ak 
; j : > zostanie zisz. | miętniejsze polemiki trudao dzis odpowiedzieć. | mieszkań, które zresztą mimo swej taniości, 
e oba dk: rf Ar Korii Prezes gabinetu węgierskiego przez Bor- | będą wygodne, piękne i hygieniczne. Podobno 
soszczycić tem, że dali impuls do reform donio- lin wraca z Ostendy do Budapesztu. Wrzesień | ustawa Towarzysiwa, szczegółowo opracowana, 
Meah dla uzdrowienia Sa E społecznych 'ząpelni druga serya uroczystości jubileuszo- | czeka już tylko ne zatwierdzenie władzy. 
włątnie w tym dziale, który dot d był niemal wych, mianowicie zjazd międzyparlamentarne- | Sprawa taniego kredytu ma być również 
ignorowany. Od takiago odsłonięcia aktualnych | go kongresu pokojowego i otwarcie wrót żela- załatwioną siłami zbicrowemi. Nowe Towarzy" 
stosunków w Świecie robotuiczpm, od takiego | nych Dunaju. Barona Banftego czekają więcp stwo pożyczkowo - akoyjne chce poprzestać na 
ujawniania symptomów s.otecznych zaczęły się; liczne obowiązki gospodarza. Ale nadto w spra- | zyskach skromnych, działalność zaś swą rozwi- 
przicieź w swoim czasie w Anglii wielki» i tak j Wie odnowienia ugody musi teraz zapaść jakaś | nąć jak najszerzej. Zamierza ono urządzić od 
nbawiena> w skutkech swoich sosyalne re. decyzya. Nie ulega wątpliwości, że, jak w Au- $ razu ośm filij w różnych punktach miasta, i 
formy. [stryi, tak w Węgrzech poważne i wytrawne j wydawać pożyczki na procent o połowę niższy 
ZEE Z R  z a way | CZYNNiki odnowienie ugody uwsżają o rzecz ;od pobieranego w lombardach istniejących. 
| 2 1 4 konieczną w interesie monarchii. Mielismy nie- W dziennikach pojawiło się niedawno 
Ciekawa ewolucya. — Powrót Banffego. | dawno sposobność przekonać sią o tem w sto-;ogłoszenie o przygotowaniu do sprzedaży w 
Piszą nam z Wiednią, 12 sierpnia: |licy węgierskiej. Do tych poważnych czynni- | wielkiej ilości bluz fabrycznych, słomianek, tork 
Kwolucya, dokonywyjąca się w I © oczywiście nie należy frakcya grona, ; papierowych, worków itp. Wszystkie te rzeczy 


opieką. Ochronki oddają wielkia usługi, ale za 
to odprowadzanie dziesi rano do ochsonek i 
sprowalvauis ich na noo do domu wymaga 
wiele uzasu, więc wpływa na uszczuplenia za- 
robku biednej matti, która nieraz z tego powo- 
du wol: we własnym i dzieci interesia rozstać 
się z niemi i umieaściń je na wsi. Gdzie 23) 

| 


Korespondencye. 


Warszawa 9 sierpnia. 
:Wiadomo, że pojęcie biedy i biedaków 
jest bardzo względne i że istnieje bardzo wiele 
stopni jednego i drugiego, w ogóle jednak War- 


stosunki panują tam oczywiście nia ma mowy - 
szawa dla biedy i biedaków, tak lub inaczej 


Protosół ankiety wiadeńskiej nie rychł 
może bądzie ogłoszony, ale już te urywxowe 


daw=two austrysckie wyprzadzi inne w sivo- 
rzenia lapszych warunków przemysłowej pracy 
kobiet, a tem semem i w poprawieniu. opłaka- 
nej doli robotnie. 


obejmują także sprawę proboszezów rządowych 
nieuznanych przez żaduą władzę kościsiną By- 
"ło ich trzydziestu kilku, którzy w latach 
siedmdziesiątych zgodzili się zaprowadzić w 
kościołach język rosyjski i za to, oprócz do- 
chodów zwykłych, pobierali od rządu po 200 
ra. pensyi, lecz, znalezłszy się za obrąbem or- 
ori kościelnej, powoli odpadali i od Ko- 
iola. Z takich pozostało dzis — jeśli się wie 
mylimy — tylko sześciu ; inni rozpili mę, znik- 
cezemnieli zupałnie i wyznarli. a parafie ich nie 
s} oksadzone, bo żaden ksiądz nie ohoiał 
przyjąć warunków, jakie juź były w tych pa- 
rańch, a rrąd również nie chciał zrzec sią te- 
Bo, Go już osiągnął, Owi sześciu stali się 
prawdziwymi popami, noszą długie włosy, bro- 
y, popowskie „riasy“ zamiast autanny, powpro- 
Wadzuli zmiany w liturgii i — jak proboszoz 
borysowski — pojąli żony, ale parafianie n.e 
mają z nimi żadnych stosunków i do kościo- 
w nie chodzą. Otóż jak sią zdaje, ci pro- 
oszczowie będą usunięci, — a wszystkie pa- 
rafie otrzymają pasterzy z rmmienia władzy 
duchownej. : 
O innych sprawach, objętych rokowania- 
mi, więc o seminaryach, o wyjątkowych usta- 
wach, krępujących działalność księży, o proce- 
syach zewnątrz świątyń i t. d., wiadomości na- 
sze nie są dokładne, więc ich nie podajemy. 
V ogóle jednak zsznaczamy 2 wdzięczncśóją 
dla cara Mikołaja II, że w rokowaniach zajął 
on stanowisko zupełnie zgodne ze sprawiedli- 
WoOŚclą, Inna jednak kwestya , czy jego zacne 
1 ze stanowiska politycznego rozumne zamia- 
ty nie będą zwichnięte przez czynownietwo, 
mtrygujące teraz z wielkim zapałem. 


Pomiędzy przyjaźnią a miłośc 


NM. LESCOTT. 


Dziennik Piotra Dubois. 


(Ciąg dalszy). 
śliwi 14% że milczy, Ofelia dodała zło- 


— Wyjechała dziś rann iągi żał 
o dwóm. l nym pociągiem, żału- 
karte, knzgnie f się pożegnać... Czy bierzesz 

siadł machinalnie do stoli 3 
targniony i psuł grę swego w, ple był ro 
Gdy tego wieczoru powrócił do domu, Ni- 
coea wydała mu się pustą. Cznł większą niż kie- 
dykolwiek próżnię w życiu. 
Nazajutrz rano wręczono mu list, adreso- 
Wany kobiecem pismem: 


„Panie hrabio! 

„Wypędziły mnie od siebie. Wyjeżdżam, 
ale chciałabym pożegnać jedynego azłowieką, 
który się okazał dobrym dla mnie. Czy nie jest 

zbyt wielka śmiałość z mej strony, prosić 
Pana, abyś raczył pofatygować się na dworzec 
kolejowy dziś o jedenastej? 
„Wdzięczna i oddana 
„Florencya Bertin.“ 


T Rzucił okiem na zegarek, ubrał się szybko 
Kazał się zawieść na dworzec. 
.. Stała już w poczekalni, gotowa do drogi, 
Z biletem trzeciej klasy w ręce. 
Serce hrabiego ścisnęło się żalem. 
w. Wypędziły mnie — rzekła głosem zdła- 
lonym, w którym drgał głuchy gniew. 
x — Ale dlaczegoż wyjeżdżasz, panno Floren- 
yor — zapytał. — Czemuż nie bierzesz pani 
(o) miajscą u rosyjskiej księżny ? 
— Miejsce już zajęte. 


— 


zazwyczaj pomieszkania. Cały dzień spędza po: ; sironuietw tutejszych, zasługuje na baczną uwa- 

tem w ciasnej iubie warsztatowej, która w no-| gę. Stara stronnictwo liberalae coraz wyraźniej 

cy używana bywa na sypialnię i dlatego jnżiusuwa się z politycznej widowni, traci wszelki 

rsno przepełniona jest wyziewati mefityczny- | związek z massami, ogranicza się do coraz! 
mi. Dla za”szozędzenia drzawa i węgla przy, szezuplejszych kółek, jak kurya w. vosiadłości 
opalaniu takiej nory nie przewietrza się jej;i izby handlowe. Natomiast w masach ludności 
wusle, a zresztą anemiczne pracownice nie po $w Wiedniu prąd socyalistyczny, ne prowincyi 
zwalają nawat otwierać okien podozas roboty.) prąd niemiecko - narodowy namiętnie wsl zą o 
Są zakłady przemysłowe w których robotnice $ przewagę ze stronnietwem chrześcijańsko sosyal- 
skazywać się muszą na całodzienne mil:zenie, | nem p. Luegera. Ultrademokratyczaa, a często 


która zresztą z zasadniczych względów musi! zostały wyrobione w „domach zarobkowych“ 
zwalczać każde odnowienie ugody r. 1867, sko- | zarządzanych przez Towarzystwo przeciw-że: 
ro ją uważa jako a priori przewrotną. Stronnietwo ; bracze. 

Apponiego zwalcza ugodę z taktyki opozycyj- Trudno o piękniejsza i bardziej harmonij 


į nej i ułatwiło sobie akcyę opozycyjną, wygła: fne zespolenie, jak związek jałmużny z pracą, 


szając niedawno aksyomat, że sejm nie może | Filantropia, w której dla strony biorącej tkwi 
uchwalić traktatu handlowego, gdyby rówao= !zawsze choć cokolwiek upokorzenia, przetwa= 
cześnie podwyższoną została kwota węgierska. Í rza się tu w zwyczajną, nikogo nie obsiążają- 
Stronnictwo rządowe, o ile swa dążuości za- cą wymianą usług. Biedak, który za nocleg 
znaczyło w deputacyi kwotowej, opiera sią; w przytułku dobroczynnym. odpłaci się pracą 


gdyż za każde słowo głośno wypowiedziane na- | wprost demagogiczna metoda, którą p. Lueger | także wszelkiemu podwyższeniu kwoty węgier-|na rzecz całej instytucyi — rachunki swe z nią 
kludana bywa kare pieniężna. W niektórych í posługiwał się w walca ze stronnictwem liberal- | skiej, może głównie dlatego, ponieważ deyuta- całkowicie wyrównywa.' Przeszło 20.000 bieda= 
fabrykach wzbronione jest także pod surową ; nem, utorowała drogą wszystkim żywiołom | cya austryacka popełniła błąd, domagając się| ków takich w minionem niedawno półroczu ko- 


ig | 
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mare _ omr e ww 


karą pieniężną wszelkie jedzenie w ozasio ro- j skrajnym. Obawialiśmy się tego zawsze i ostrze- | od razu jej podwyższenia o 10 procent. Zape- | rzystało z trzech domów zarobkowych, jedno- 
boty, trwającej nieprzerwanie pięć godzin. W; galismy od dawna. Kowgorączkowane hasłami 
jednogodzinaej ptzerwie na obiad tylko małaj wyłącznie opozycyjnemi massy z natury rzeczy 
część robotnie, mieszkających blisko, może pójść Í stają się przystępnemi najskrajniejszym prądom. 
do domu. Jeżeli na to pryncypał pozwala, toj Przypuszezamy, że p. Lueger i inni wodzowie 
większa część robotnia spędza pauzę obiadową i szczerze pragną dokonać teraz pewnago zwro- 
w iokalu pracy i używa jej na robotę akordo- y 
wą Jeśli zaś właściciel fabryki nie pozwala po- f ne ciągłą agitacyą, karmione najprzesadniejsze- 
zosiać podezas tej pauzy w lokalu pracy, cojmi obiecankami massy na dany znak wytrze« 
zresztą dzieje się często w najlepszej intenoyi, | źwieją, Gzy raczej nie przerzucą się na stronę 
n. p. dla przewietrzenia lokalu, ta robotnice, to p. Adlera, obiecującego więcej na polu so- 
którym daleko do mieszkanie, muszą cząa ten |cyalnem, lub p. Schoenere:s, posuwającego się 
spędzać na dzied'ińou, na ulicy, co oczywiście, 4 dalej w kierunkn niemiecka-uarodowym ? Coraz 
zamiast wychodzić na Korzyść zdrowiu, spra-| częściej na zebraniach socyalistysznych cdzy- 
wia podczas słoty lub zimna tylko nowe dola- 4 wają się mówcy, którzy dawnej gorliwie wspia- 
gliwości Obiad robotnicy sklada się najczęściej | rali p. Luegere, a tsruz otwarcie przystępują 
z muby jarzynowej (bez mięsa), albo surogatujdo obozu socyalnej demokracyi. W Wiedniu 
kawy, który już przedtem śniadanie stauowił ij przeświadczenie niemiecko narodowe, unitarne, 
wieczorem jeszcze na kolacyę wystarczyć musi. {jest stosunkowo słabe, dlatego tutaj radykalizm 

Mieszkania robotnie są okropne. W je- iinternacyonalny znajduje Korzystniejsze pole 
duym pokoju lub pokoiku mieszkają całe rodzi- { popisu. Świadczy o tem ścisła solidarność cze- 
ny, które czasem jeszcze dobierają tylu loka.-iekich sosyalistów x niemieskimi. Na prowinsyi 
torów, że łóżka ustawione są tuż obok siebie, | przeciwnis, zwłaszcza w mniejszych miastecz- 
a nad niemi drugi rząd łóżek. A mimo to mie- 


=— 
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— To może się znaleść inne. Pozwól mi za- | śliwym. Ale moje serce zawsze brało górę nadja powrót do Varsange przestraszał mnie. Oba- 


jąć się tem. Mam przyjaciół, którzy... j 
— To się na nie nie zda. Nikt nie weźmie 
mnie bez rekomendacyi, a one uprzedziły mnie, 
że jekóli pozostanę w Nicei, rozgłoszą przyczy” 
nę, dla jakiej mnie odprawiły. 
— Ale cóż ons pani zarzucają, na Boga?! 


rozumem. Nie zapomniałem mojej drogiej Edy- 
ty, to pewna, ale ona opuściła mnie, aby już 
więcej] nie powrócić. Henryka losy powołują 
daleko, a twcje poświącenie, mój drogi chło- 
poze, nie mogło wypsłnić próżni mego życia. 
Fiorencya obdarzała tnie głębokiem przywią- 
Uśmiechnęła się goraszko. zaniem ; nio jest to Żadna intrygantka i oka- 

— Csyż nie domyślasz się pan ? zala się ona bezinteresowną aż do nieprawdo- 
On sam nie wiedział, oo odpowiedzieć, | podobieństwa. Byłem poniekąd odpowiedzial- 

ale trzydziestoletnia panna znała snać war: | nym za to, co zaszło i poczuwalem się do obo- 
tość słów wypowiedzianych w porę, bo ze smu- | wiązku czuwanie ned nią. Zresztą, mum ci wy: 
tną stanowczością rzekła: zaaó prawdę .. nie miałem odwagi powrachć do 
— Zrozumieły, ża pana kocham. Jeżeli czy- ; mojej samotności. Od chwili, gdy zamieniliśmy 
nię ci to wyznania, to dlateg:„, że wyjetdżam pe postanowienie moje zapadło. Nie 
i nigdy już nie ujrzę cię więcej w życiu. Bywaj | była już ona dla mnie Florencyą Bortin, ale 
zdrów. panie hrabio! przyszłą hrabiną de Varsange. Zaczynały się 
„, On, przejęty do głębi, ram nie zastanawia - | obowiązki moje względem niej. Odwiozłem ją 
jąc 51%, ʻO czyni, szepnął: do klasztoru, gdzie pod opieką dobrych zakon- 
— Moje dziecko, moje drogie, biedne dziecko, | nie czekać miała, at dopełnię wszelkich formal- 

i ja tek kocham cię... ności legalnych. Przes chwilę iudziłem się na- 
Tuak, istotnie. Kochał ją miłością, ale na- | dzieją, śe kuzynki moje, rozbrojone uczciwa: 
dewszystko miłością ojeowską. Czuł nieprze- | ścią moich zamiarów, zechcą przyjąć napowrót 
partą potrzebę czuwać nad nią, chronić ją od | biedną dziewczynę do siebie i służyć jej za 
upokorzeń i przemian zawistnego losu i nie duć | matkę. Udałem się więc do Nich. Walerya da- 
jej puszczać się samotnej w świat. łaby się była może rozczulić, ale Ofelia była 
Ona podniosła się ruchem powolnym i zre- | bez miłosierdzie. Wysrzucała mi, że uchybiam 
zygnowanym, % wtedy on, ulegając popędowi | tradycycm rodzinnym i pemięci mojej drogiej 
serca i pragnieniu wynagrodzenia jej w dzie: | zmarłej, że wraszcie nadażyłem praw gościa- 


siętkroć poniesionej dla niego ofiary, zawołał : | ności. 
— Nie jedź, nie opuszczaj mnie samego. — Wybrałeś pomięłzy mną a nemi — rze- 
Ona smutnie potrząsła głową, wyciągając | kła. — A teraz, żegnam pana. 


do niego rękę na pożrgnanie. 
Wtedy szepnął : < 

— Chcesz zostać żoną moją, Florancyo? 

— Tak — odparła bez wahania, z promie- 
niejącemi od szczęścia oczyma. 

— Tym to sposobem ożsniłem się — koń- 
czył hrabia. — Wyznaję, ża pospieszyłem się 
zanadto, że winienem był pierwej zasięgnąć ra- 
dy Henryka, który może byłby z własnej woli 


— Najciężej jednak przyszło mi błagać prze- 
baczenia syna. Gdybyś wiedział, z jąką trwogą 
oczekiwałem jego odpowiedzi! jak mi serce 
biło, kiedy rozrywałem kopsrtę listu! Przeczy- 
tawszy kilka chłodnych słów, któremi mnie 
żegnał, czułem się potępionyim przez niego na 
zawsze. W dzień mojego ślubu byłem smutny, 
mimo piękneści narzeczonej i obopólnego przy- 
wiązania, które nas łączyło. Nie mogłem po- 


tu. Ala jest rzeczą wątpliwą, czy roznamiętnio- | 


kach, radykalizm chętnie posługuje się firmą | 


wniają jednak, że baron Banfiy uznaje Wc cześnie zaś cztery przytułki noclegowe udzie- 
podwyższenia kwoty węgierskiej i zgadza się | liły gościnności aż 166505 ludziom bezdomnym. 
na 35 procent. Soisła solidarność podiedzy ji, tanich kuchniach i herbaciarniach, w ciągu 
stronnietwam rządowem a gabinetem ręczy zał sześciu miesięcy, wydano przeszło milion por- 
to, że p. Banffy ostatecznie zdoła przeprowa- | oyj jedzenia, co znaczy, że ochroniono bieda- 
dzić takie podwyższenie kwoty. W każdym ra- | ków od wypicia miliona porcyj taniej, szynko- 
zie rozgłaszane przez opozycyę pogłoski o bli-j wnianej wódki, nasyconej trucizną olejków 
skiej zmianie gabinetu na Węgrzech, na teraz | fuzlowych. 

nie zdają się być uzasadnionemi. Nis zanosi Zarrąd warszawskiego Towarzystwa po» 
się na to, aby powstał gubinet nowy pro-fpierania przemysła i handlu zgromadził powną 
giamem odrzucenia wszelkiego podwyższenia |ilosć wyrcbów tkaczich, koszykarskich, garn- 
kwoty. Ale także w sejmie węgierskim nie ma | carskich, siterskich it d., po wsisch przez wło- 
obecnie żadnej podstawy parlamentarnej dla f scian naszych wyrabianych, i posłał je na wy- 
gabinetu, któryby w ustępstwach chciał się po-stawę do Niśniego Nowgorodu. Jako zaś opie: 
sunąć dalej od Banffego. Hr. Apponyi znowu | kura tych wyrobów i przedstawiciela swego 
zagrodził sobie drogę do taki uroczystem oświad- | zarząd Towarzystwa wydelegował p. M. Mali- 
czeniem, że kwota węgierska nie może być | nowskisgo, redak:ora Żorzy, a niestrudzonego 
woale podwyższoną. Hr. Szapary, który już da- | pracownika w dziele podźwignięcia nsszego 
wniej nie posiadał znacznego wpływu na par- | drobnego przemysłu. P. Malinowski w swo- 
lament, obecnie ma go jsszcze mniej i nie|jem piśmie taką zdaje sprawę z wycieczki: 
mógłby pomyśleć o tem, aby sejm skłonić do „Zarząd Towarzystwa z góry był tego 
ustępstw w sprawie ugody. Ze stronnictwem hr. | zdania, iż przemy:ł domowy włościan Króle- 
Zichego, które dotąd w sejmie posiada tylko | stwa polskiego będzie bardzo skromnym wobec 
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panuje ta kobieta, której obecność jest: ubliże- 
niem dla pamięci mojej matki. Powiądasz , że 
sześć lat upiynęło od jej śmierci. Cóż dla mnie 
znaczą late? Fakt pozostaje tym samym. Po: 
słuchaj mnie Piotrze. Nie chcę, eby między 
mną a tobą zaszło jakiekolwiek nieporozumienie 
boś mi był bratem od kolebki i bratem bę- 
dziesz do grobu. Dla tego, w imieniu świętej 
przyjaźni naszej, zebraniam ci, abyś mi o nich 
mówił, Nie mam już ani ojca, ani matki, ani 
domu; mam tylko ciebie jednego, lecz jeżeli- 
byś trwał w daremnych twoich naleganiach, 
pozbawiłbys mnie jedynego stosunku, który mi 
pozostał na świecie. Nie chcę jej nigdy widzieć 
RA oczy.. Cz? rozumiesz ? 

Smutek hrabiego budzii we mnie tak 
głębokie współczucie, że postanowiłem zażą- 
dać urlopu i jechać do Clermont Ferrandu, 
gdzie Henryk przebywał ze swoim pułkiem, 
aby popróbować, czy żywem słowem nie po- 
trafię zmiękczyć jego uporu i trafić do jego 
SETCA. 

Nie widzieliśmy się byli od sześciu lat, 
jakże wigo wstrzysającego doznałam wrażenia, 
ujrzawszy go w pośród pasażerów, czekają- 
cego na mnie na płatformie. W uniesieniu 
niepowściągnionej radości, rzuciłem mu się w 
ramiona. j 

Pociągnął mnie za sobą do powozu. Nie 
mówiliśmy prawie nic z sobą, bo żadne słowa 
nie przychodziły na usta; wpatrywałem „SIĄ 
tylko w niego s zzchwytem.. Jakże on był 
pięknym |. mój Boże! Mundur wojskowy tak 
przypadał do jego rycerskiej postaci; włosy je: 
go pociemniały, miękki, lśniący wąs przysła- 
nial usta, zacięte zawsze nieco surowo. Oczy 
jego tylko zachowały dawny wyrazszozerości i 
serdeczności 


wiałem się przyjęcia, jakiego doznem od sta- 
rych sług moich, potępienia przyjaciół i cieka- 
wości obojętnych. Ja to więc zaproponowa- 
łem żonie mojej podróż po Świecie. Zgodziła 
się na to, nakłanisjąc się do wszystkich moich 
fantazyj i nie zdając się spostrzega mojego 
smutku, choć bywałem częstokroć posępniej- 
szym, niż przystało na młodego małżonka. Na- 
mówiłem ję, aby wychodziła sama i szukała 
sobie rozrywek; sam zaś towarzyszyłem Jej 
rzadko. W tem popełniłem błąd. „Wrodzone 
w niej zamiłowanie do przyjemności i uciech 
światowych rozwinęło się nad miarę podczas 
pobytu u wód. Nie byłem zazdrosnym 0 nią, 
znając prawość i uczciwość jej charakteru, ale 
ten wir Światowy nadto odrywał ją odemnie. 
Wtedy to dopiero, ale niestety! zapóźno, zde- 
cydowałem się powrocic „do. Varsange. , Nawy: 
knienia światowe stały się już dla niej konia- 
czną potrzebą, a widząc, z jaką przykrością 
przychodziło jej wyrzeo się trybu życia, jaki 
prowadziła dotąd, pozwoliłem jej dogadzać 
swoim życzeniom, NATZUcająG jej moją powagę 
tylko w ważniejszych wypadkach. Ulega im 
ona zawsze z dobrością, bo ona jes; bardzo do- 
bra. Kiedy chorowałem, Florencya czuwała 
nieodstępnie przy mojem łożu, pielęgnując mnie 
z największem poświęceniem. Ale nio nie jest 
w stanie pocieszyć Mnie po strącie serca mego 
syna, która z wiekiem coraz bardziej czuć mi 
się daje. To też błagam cię, dziecko moje, 
wataw się z8 raną do niego, a jeżeli wyjednasz 
mi jego powrót, to mi się stokrotnie odwdzię- 
czysz za to, 00 kiedykolwiek uczyniłem dla 
ciebie. A ) 

Na usiine listowne przedstawienia moje, 
Henryk odpisał mi: 


„Są okoliczności, w których wszelka po- 
błażliwość nie może przekroczyć granie zapo- 
mnienia. Ja też staram się zapomnieć o ojcu i 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


przystał na to, widząc jak czuję się nieszczę: | zostać w Nicei, z przyczyny moich kuzynsk, lo domu moim rodzinnym, pod którego dachem 


X 
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takiegoż przemysłu włościan rosyjskich. Gdy 
bowiem u nas dotąd włościinie bardzo mało 
wyrabiają takich.rzeczy, którsby się w handlu 
w większej ilości znsjdoweły, to w Rosyi, 
zwłaszcza wschodnisj, wyrobów tamtejszych 
włościan bywa w handlu rocznie za parę set 
milionów rubli Naprzykład dwia gminy gub. 
niżniegorodz*iej wyrabiają tylko rękawic skó- 
rzanych za 40 tysięcy rubli rocznie. 

„Istotnie, przemysł nasz włościański wy- 
gląda, wobec przedstawionego na wystawie 
przemysłu włościan gubernii wschodnio-rosyj- 
skich, bardzo skromnie, choć mia pod każdym 
wsględem. Wyrebiamy mało, to prawda, i za 
to warcismy surowej nagany, ala to, co Wyre- 
biają nasi włościanie, wić ków pod kierun= 
ki»m delegacyi Psarna domowego (przy war- 
szawskiem Towarzystwie popierania przemysłu 
i handlu), to się odznacza lepszem wykończe- 
niem i ładniejssym wyglądaniem. Te właśnie 
przymioty nassych wyrobów powszechną w od- 
dziale przemysłu domowego na wystawie zwra- 
cały uwagę, a mnie nasunęły takie myśli: 

„SEoro się do roboty wziąć chcemy, to zrobić 
rzecz potrafimy i dobrze i ladnie; gdybyśmy 
Się tax do roboty onej, obok zajęć przyj zoli; 
brali, to byśmy zbyt na pracę swą mieli i d 
chód zyskali, iepszy niejednokrotnie, anikali 
dziś z roli“. ięs ozemuż się do przamysłu 
RCR yk nie garniemy? Bo się nam nie 
chca 

Niezwykłe wrażenie sprawił trzyaktowy 
dramat „Nieszczęśliwi", bardzo młodego i nie- 
znanego "dotąd zupeł ie au'ora, p. Bogdana hr. 
Rónikera. Jest on człowiekieiu mlodym, ma za- 
ledwie lat dwadzieścia i trzy, odbywa jeszcze 
siudya za granicą i prawie wszedł dopiero do 
szkoły Życia i doświadczeń, a jednak z jego 
utworu przebija jakas taka dziwna dojrzałość 
i miara, taka trzeźwość poglądów i znajomość 
serca ludzkiego, taka bystra obserwacya i pe- 
wność rori w kreśleniu jego objawów i to bar- 
dzo subtelnych, że przy talencie zadziwia i zdu- 
miewa ten jakiś zmysł intuicyjny, który mu 
pozwala odgadnąć wiele rzeszy, których zbs- 
dać, poznać, przejść sam nie miał jeszcze czasu 
i możneści. 

Nie wiem, do jakiej szk ły i kierunku na- 
leżeć będzie przyszłość literacka tego świeżego 
dramaturga, ala to wiem, że rierwszy krok po- 
stawił tak śmiało i z taką pewnością, iż, jeśli 
się nie zmarnuje i nie skosz awi na tej ślizkiej 
drodze, powinien zajść daleko, moża najdalej 
ze wszystkich swych współzawodników w tym 
rodzaju twórozośsi u nas w ostatnich czasach; 
jest to talent w całem tego słowa znaczeniu 

„nowożytny *, moderne, przesiąt nięty jak duchem 
wieku i odbijający w sobie jego nejbardziej 
znamienne rysy. Z dziejów dzisiejszej newrozy, 
zaczerpnął autor „Nieszczęśliwych* tematu do 
swojej sztuki; bohaterką jej jest kobieta, którą 
wychowanie, temperament, niedobrane małżeń- 
stwo, ciągła szarpanina w sytuacyach fałszy- 
wych, zrobiły histeryczką, po'.wora moralnego, 
przynoszącego nieszczęście sobie i innym. Żona 
niemłodego, schorzałego, od siedmiu lat nieule- 
czalną chorobą dotkniętego męża, hr. Ludmiła, 
wikła się w romans ze swoim doktorem do- 
inowym. 

Owocem tego wiarołomastwa jest dziecko, 
którego pochodzenie hrabia wprawdzie podej- 
rzewa, ale którego się nie wypiers. Dotknięty 
fizyczną niemocą nie może dochodzić prawdy, 
aby się zemścić na gachu; trawi się tedy po- 
dwójnie cierpieniami duszy i ciała. W tej ka- 
tuszy wpada na okrutny pomysł. Consilium le- 
karskie po operacyę niebezpieczną, która 
albo go ułeczy, albo zabije. Hrabia godzi się 
na nią, lecz na operatora wybiera kochanka 
swojej żony: uratuje go i wróci mu do zemsty 
siły, albo go dobije. Sytuscya straszna o ire- 
gicznem napięciu, w tym wypadku dobrze umo- 
tywowana. Kolizya, w której się znajduje do- 
kżor-uwodziciel, wysoce charakterystyczns. Nie- 
podobna odmówić wezwaniu pacyenta i niepo 
dobna mu się poddać. Hrabia nalega, hrabina 
aykiem węża kusiciela podmawia — i kochanek 
się godzi wziąć pod nóż męża, którego za fa- 
nie zdradził, oczarowany wdziękiem żony. Po: 
stanawie z zrobić operacyę pozorną, ale w əta- 
nowczej chwili, porwany „żądzą wiedzy“, za- 
cina za głęboko skalpelem i pacyent umisia. 
Poczucie winy, zachowanie się hrabinv, dyszą- 
cej tylko namiętnością, wyrzut sumienia w ozło- 

wieku słąbym, lecz nie zepsutym, — to i 
teras doktora; avętany okolicznościami i po- 
gróżką potwornej kobiety, musi zgodzić się na: 
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Nieco o ziemiaństwie. 

Kraków 10 sierpnia. 

Niespełna trzy lata temu, przeglądając 
dzienniki wyczytałsm, że głośny nąsz mistrz 
na fortepianie p. Ignacy Padsrewski, któremu 
talent sporo już grosza zwabił do kieszeni, po- 
stanowił lokować swe kapitały w ziemi, Czyli 
zostać obywatelem ziemskim. 

Wiadomość ta ucieszyła mię bardzo, wie- 
działem bowiem o Paderewskim, że jest to 
człowiek, który zasadnicze przymioty na oby- 
watela ziemskiego posiada w calej pełni, mia: 
nowicie: jest pracowity jak rzadko, bo i dzi- 
siejszą sławę swoją zawdzięcza, obok talentu, | P 
niezmordowanej pracy; jest przytem wszech- 
stronnie wykształcony, oszczędny, szlachetny, 
prawy, uczynny, nawet miłosierny ; słowem, | B 
w oałem znaczeniu dobrym obywatelem ziem- 
skim, być może. A że nie jest fachowym rolni- 
kiem. to rzecz najraniejsza, boć rolaików do- 
brych szukających pracy, mamy podostatkiem, 
byleby dobrym był panem, a dobry oficyslista 
znajdzie się łatwo, jeżeli się go oczywiście wy- 
bierze umiejętnie. 

Jak powiadam więc, powyższa wiadomość 
ucieszyła mię bardzo; ale nieetety, ucieszyła 
na krótką tylko chwilę, bo w ślad za tem wy- 
czytałem dalej, że pełnomocnik Paderewskiego 
jest na ukońozenin pertraktacyi o kupno la 
niego majątku.. w Besarabii. 


To znów ostatnie wcale mi się nie podo- 
bało. Po co Paderewski ma osiada w Besara- 
bii, kieły właśnie tu u mas byłby nadzwyczaj 
pożądanym i potrzebnym? Majątków u nas do 
sprzadania jest sporo, obywateli zamożnych co- 
raz mniej, a jnż takich, jakimby gmógł być Pa- 
derewski (około miliona guldenów zarabiający 
corocznia) woala nie ma. Majątki często prza- 
chodzą w ręce niewłaściwe, %lbo obsoplemien- 
ne. albo w rąca spekulantów; & taki Paderew- 
ski, człowiek ze wszech miar odpowiedni na 
oby watala, omiadla się w Basarabii! To, do- 
prawdy, grzach wielki! 

Nie długo myśląc, napisałem do Warsza- 
wy, bo tą tylko drogą mogłem się dowiedzieć 
o pełnomocniku pana Paderewskiego i trafić j 


związek z tą, którą przestał kochać i którą 
dziś w duszy pogardza. 

Pożycie ich staje się męczarnią nia do 
zniesienia; w hrabinie rozwija się histsrya ze 
wszystkiemi krańcowemi objawami tej oboro- 
by, które autor z przedziwną prawdą i wier: 
nością odmalował w ostatnim akcie, niawoła i 
niedola gnębią winowajcę tak strasznie, że wy- 


czerpany z sił, nie mogąc dłużej znieść takie- 


go życia, oddaje wię sam w ręce sprawiedliwo- 
ści, przyznając się do winy, popartej wszelkie- 
mi pozorami, że w nikczemnych celach pod- 
oząs operacyi zabił hrabiego, aby poślubić je- 
go wdowę. 

Nie jest to rozwiązanie śe: śle konsekwen- 
tnem, ale w imię prawdy życiowej możnaby 
autora rozgrzeszyć z tego błędu w sztuce, tem- 
bardziej, gdy ta SkEGEA jest pierwszą próbą je- 
go pióra i okupuje błąd wieloma pierwszorzę- 
dnemi zaletami. Temat drażliwy, niesympa- 


tyczny, wyjątkowy, sytuacya, powiedziałbym | jaśnia. 


wyśrubowana c, ale jakie obrobienie 
świetne, jaka budowa zręczna, 00 za tężyzna 
pióra, co za treściwość w dyalogu, co za wy- 
borna charakterystyka każdej figury, co za 
wytworność słowa i jaki mistrzowski nastrój 
od początku do końca!.. Odbija to wszystko 
od banalności i szablonu, wyróżnia się. czemóś 
niezwykłem, niepospolitem i zapowiada talent 
znekomity, któremu potrzeba tylko więcej doj- 
rzałości, więsej doświadozenia życiowego i pi- 
sarskiego, aby zabłysnął, jak gwiazda. 

Truduo stawiać horoskopy i niebezpie: 
cznie unosić się pod pierwszam wrażeniem po- 
chwałami, dlatego podkreślając ten pierwszy 
błysk talentu p. Rónikere, z niscierpliwością 
wyczekiwać należy dalszych jego objawów, któ- 
ra oby nie zawiodły nadzisi, jaką zbudził tak 
szczęśliwym początkiem. 

Daj Boże dolecieć i skrzydeł nie zwi- 


chnąć !.... 
Z teki podróżnej. 


W teatrze wsneckim. 

Pod kolumnadą Prokuracyi stoją niewiel- 
kie, do kaszt zecerskich podobne szafeczki, a 
RE. każdsj z niob, na wyplatanym słomą sto- | 
ika, siedzi jegomość i zlewa. 

W  szafeczkach tych sprzedają sią bilety 
do teatrów weusokich, 

Największym jest teatr la Fenice, najcie- 
zawszemi: dwa teatrzyki maryonetek, w któ: 
rych Arlecchino i Facoznspa cudów zręczności 
dokasuią. Na nieszozęście, wszystkie trzy są 
w tej chwili zamknięte. Otwierają je dopiero 
kę zimie, która się tmu od Bożego Narodzenia 
iczy. 

W breku największych i najmniejszych 


"adawalniać się trzeba średniemi. Tych Wsne- | 


Gym posiada aś pięć: Teatro Malibran, T. Ros- 
sini, T. Goldoni, T, Camploy i T, Apollo. 


Jednego wieczora, rarhęcony miłym wy- 
razem twsrzy, jaką ma na swym broneowym 
pomniku Goldoni, staję przed szafe>zką , jego 
imieniem ochrzezoną. 

— Proszę o bilet. 

— Jakie miejsce ? 

— Jakiekclwiek. Krzesło, amfiteatr, galerya. 

— Takich nie znamy. 

— A jakie ? 

— Może poltrone, może platea, może scanni, 
może logione .. 

Stachata, jak o ź»laznym wilku. 

— Nie.. nie.. nie... odpowiadam przecząco, 
sam nie wiedząc dlaczego. 

— Może palco... 

— Proszą o palco. 

Biorę palco, na los szczęścia, jak szlachcic, 
wybierający z francuskiego jadłospisu potrawę, 
której brzmienie najlepiej mu s'ę podobało. 

— Ile? 

— Dwa liry. 

— Tak ROT ! — myślę z najwyższym niepo- 
kojem. Z pewnością będzie to paradyz, albo coś 
gorszego jesz cze... 

Wybacz signoro — mówię. — Jeszcze 
jedno pytanie: ozy to m'ejsce nie jest zanad- 
to ała ? 

— (o znowu! Æ un luogo marawiglioso, stu- 
pendo brilanttssimo I 

Nie bardzo mnie to uspakaja, wiem już bo- 
wiem, oo sądzić o włoskich wykrzyknikach. 
Idę jednak z rezygnacyą za przewodnikiem, 
którego mi sprzedawca mój dodaje, abym w labi- 
s uliczek wiodących do Teatro @Œoldoni, 
nie zbłądził. 


do niego, a napisałem znać w szezęśliwą chwi- 
lę, bo w tydzień potem dostałem telegram, 
wzywający mię do wskazania majątku. jakiby , 
dla Paderewskiego można było nabyć w na-| 
szych stronach. 
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Miaąwszy jedno i drugie, takiegoź przemysłu włożciau rosyjskich. Gdy |związek z tą, którą przestał kochać i którąj _ Minąwszy jedno i drugie, jek piekło cie: | medyi, miejscami w- piekło cie: 
mne sottoportico, przeszedłszy kilkenaście ka- 
miannych mostów, skręciwszy dziesięć razy na 
prawo, a ze dwadzieścia na lewo, przebrnąwszy 
przez rugą, przetłoczywszy się przez r ighettę, 
że już nie wspomnę o przeróśnych callach, sa- 
lizzadzch , osmpach i camgpellach , stajemy 
przed czom, co przypomina budki tramwajowe. 

— Eccolo! — mówi przəwodnik i łapę po 
napiwek wyciąga. 

Wohodzę. Jestto dopiero przedsionsk te- 
atralny. Uchylem wiszącą w głębi czerwożą 
portyerę i spotykam się oko w oko z wożnym 
teatralnym, który mnie o bilet pyta. Pokazuję 
MAE, palco, ale on głową kręci i puszczać nie 
chce. 

— Ingresso! ingresso ! bisogna ingresso | — po 
wtarza, wprowadzając mnis tem żądaniem w 
nejwyższe zdziwienie. 

Dopiero ktos z nadchodzących sprawę wy- 
Zwyczaj włoski (osobliwy zaprawdę) 
wymaga, aby prócz biletu na pawne oznaczo- 
ne miejsce, kupować jeszcze oddzielnie bilet 
wejścia (ingress). Dopiero więc po nabycin ta- 
kiego biletu w przedsionku i zapłaceniu zań 
dodatkowych 80 centesimów, Teatro Goldoui 
wrota mi swoje otworzył. 

Co do miejsca, doznałem pirzyjamnej nie- 
spodzianki. Palco, terzo ordina ok. zało się nie- 
wielką, ala ładną i miłą lożką. Są w tej 
lożee dwa — od biedy cztery — miejsca, a 
niebieske, jedwabna firanka obwieszona szkla 
nemi, przy najlżejszem poruszenin dzwoniące: 
mi pryzmacikami, daje jej wygląd zalotny. 

Grają zesełowieczną komedyę włoskiego 
Moliera'a Goldoniego, p. te „Chiaseti e Spaseti 
del Carneval di Venezia“, O ile mogę zrozu: 
mieó nie dzisiejszy język t go atwocu, zaś aray- 
dziełem on nie jest. Pomimo to afisz nazywa go 
szumnie capolavoro, miracolo di dialogo. Dusra 
Włocha burzy się zkwsze, na kształt wody so 
dowej, takim powi jerzchownym «achwy'em . 

I Publiczności zebrało s'ę niewiele. Na par- 
| terza pełno miejso pustych, loże, ciągnące się 
ań czterema rzędami i gąsto przy sobie sku- 
pime, podobne są do śwież*go plastra pseczo- 
lago, który gdzie niegd:ie tylko miodem zaro- 
Ibiono. U szczytu, na wysokości piątego piętra, 


gwarno; gwarno też w xegrodz e po za krzesła- | 


mi, gdzie nie siedzi się, lecz stoi, 

Widzowie i wyglądają i zachowują się 
inaczej, nik u nas. Do teatru przychodzą wprost 
z ulicy, stroja nie zm eniając. W krzesłach wi- 


dać kobiety z głowami odkrytemi, mężczyźni , 


natomiast w kapeluszach. Gryzą crochetti i ama- 
retti t. j migdałki osmażane w oukrza i dro- į 
bne ciastka mawaronikowe; rozmawiają przy- 
|tem głośno, śmieją się, nucą Jeżeli w loży zja- 
wi się kobieta w stroju „wieczorowym*, w rę: 
kawiczkach jasnych, » kwiatami. będzie to z 
pewnością — Polka. Nawet Angielki, obyczaju 
miejscowego świadomsze, zasiadeją tam w sza- 
rych płaszczykach i przyglądają się aktorom 
preso szkła olbrzymich morskich lunet. 

W ogóle Włosi i Włoszki orzychodzą do 
teatru po to, aby patrzeć, nie zaś, aby na nich 
patrzono. 

„Teatro Goldoni* dorównywa rozmierami 
naszemu. Świecznika nie posiada, natomiast 
upstrzony jest od dołu do góry mnóstwem dro- 
bnych płomyków gazowych, nakrytych kulami 
ze szkła mlecznego. Dają one światło łagodne, 
przyjemne, nie wytwarzając jednocześnie zbyte- 
cznego gorąca. Salke wygląda na ogół wesoło, 
zalotnie, tajemniczo — jak buduar aktorki. Or- 
namentyka lóż złocona, w stylu ostrołukowym, 
dostraja się dobrze do stylowaj odrębności oa- 
łej Weneocyi. 

Jedynym surowym tonem jest tu straśnik 

rrądzu publicznego, w czarnym uuiformie z 
bisżyzni guzami, w białych rękawiozkach, w ka- 
peluszu „napoleońskim*, z rękami również po 
napoleońska skrzyżowanemi S*ci on przy głó- | 
wnem wejsciu, solenny, nieruchomy —— podo- 
bny ze sztywności do tych hebauowych mu- 
rzynków, jakie Wenecya rzeżbi, wyzłaca i na 
cały świat rozsyła. 

Kurtyna nie podnosi się z dołu do góry, 
lecz się w środku na obie strony rozsuwa. Fro 
scenium duże; soana o kilka kroków od rampy 
oddalona. Nad soeng nieunikniony lew św. Mar- 
ka, po bokach widoki Wensoyi. 

Co się tyczy orkiestry — wybornej, mó- 
wiąa nawiasem — stwierdziła ona jedno z mo- 
ich spostrzeżeń, a mianowicia, i4 wenecyanie 
! kochają się w sprzecznościt:ch. Międzyakty ko- 


z karyerą obywatelską pana Paderewskiego, a 
przerzucił go na pole przemysłu, a raczej na 
pole handlu domami! , 

W skutek otrzymanego, jak to wyżej nad- 


i mienił»m, polecenia rozejrzenia się w majątkach 


Ponieważ LEŃWOZAJ wiedziałem, że prezes į galicyjskich, do sprzedaży będących, i wybra- 


Rady powiatowej krakowskiej p. Alfred Milie- ! 
ski x powodów familijnych chce sprzedać ma: 
jątek Biurków, o trzy mile od Krakowa, ale 
już w granicach Królestwa polskiego, w Pro- 
szowskiem położony, ten więc zaproponowałem 
i w parę miesięcy potem, p. Paderawski, za- 
miast zostać obywatelem Besarabii, został wła- 
ścicielem Biurkowa. Nadto, ponieważ pełnomo- 
onik p. Paderewskiego, który zjechał dla do- 

pełnienia formalności kupna Biurkowa i z któ- 
rym się przy tej okazyi poznajomiłem, oświad- 
czył mi, że mocodawca jego, o ile mu Pan 

B w „karyerze muzycznej poszczęści, ma sta- 
ły zamiar dalszego nabywania majątków ziem- 
skich, korzystając więc z bytności w Biurko- 
wie, obejrzeliśmy kilka sąsiednich majątków i 


wstępne zrobiliśmy rozpoznanie warunków ku- | 


pna, a niezależnie od tego uproszono mię, 
abym się rozejrzał w majątkach galicyjskich i 
obok traktowania o kupno dóbr dla lokacyi 
kapitałów, wybrał jeszcze majątek odpowiedni 
specyalnie na rezydencyę dla Paderewskiego 


nia majątku na rezydenc7ę dla Paderewskiego, 
|ogłosiłam to oczywiście w gazetach i niemale- 
go nabawiłem się przez. to kłopotu, bo ofert 
napłynęło bez miary, a korespondencya wyni- 
kła obszerna i długa, gdyż każdy z oferują- 
cych naglił o odpowiedź i prosił o prędkie 
kupno — tak każdemu pilno było pozbyć się 
posiadanego majątku. 

Ponieważ z zawodu mego pośrednikiem 
w kupnie i Sprzeday majątków nie byłem i 
nie jestem, nic mi zatem nie przeszkadzało pa- 
|trzeó na tę sprawę bezstronnie, i dlatego tea 
| napływ cfərt i gotowość, ba, gorączka sprze: 
|daży, raczej smutkiem, aniżeli zadowoleniem 
mię przejąły. Rzeczywiscie, objaw to smutny, 
niemal rozpaczliwy | 

Kwestyi nie ulega, że warunki gospodar- 
stwa rolnego są coraz trudniejsze, że, kto sy: | 
| stemem dziadków swoich uprawia dziń rolę i 
byt swój opiera wyłącznie na zbożu, ten cariz 
gorzej staó będzie i w końcu zniechęsió się 
mote tem łatwiej i prędzej, jeżeli, przy coraz 


medyi, miejscami w płaski dowcip przechodzą- | scarai przesadna, nie raziła jednak niczem po- 
cej, wypełniła muzyka poważna uroczysta. | szolitem. Zapał pokrywał i wynegradzał tam 
Za to w kilka dvi później, zaszadlszy do inne-| wiele. Główna bohaterka naśladowała Sarę 
go teatru na dramat, nasłuchałem się do syta; , Bernhardt kłyskały jednak w tej grze i ory- 
polek, walców, i kontredansów... (ginalnie pomyślana szczegóły. Najjaskrawiej 
Widowisko jest par eteellence weneckie. | wychodziły sceny mordów i sceny miłośne, od- 
Komedyę weneckiego autora, życie weneckich | twarzane z by n o jakim u nas pojęcia 
mieszczan odtwarzającą, pra towarzystwo na- | się nie ma.. 
zywające się Comica compagno veneziana. Aktorki j Nie ma Się też u nas pojącia o gorąozce, 
przeszły zda się na ssenę z ulicy; aktorów !z jaką publiczność opuʻzozałą teatr po skoń- 
spotykało się przy kieliszku maraschina w ka- jszonem widowisku. Upojenie mężczyzn i kobieś 
wiarni, przy odpływających statkach w por- | dochodziło do szału. Słychać było niknąse w 
cie, dokola marmurowych stołów na targu ryb... mroku uliczek głosy niewieście, z namiętnym 
Mówią wszyscy akcentem weneckim, używają | akcentem Teodory, wołające : „Andrea! mio te- 
wenec iago narzecza, paplą prędko, zakrzękują | ! 39ra!“ Słychać było najsilniejsze fragmenta 
się, przesiągają Spiewnis samogłoski, jak Li- | sztuki, wyrkrzykiwene przez mężczyzn, przy- 
twini.. | stających na placach, poruszających gwał:ownie 
W międzyaktach idą o lepsze z muzyką | rękami, gotowych biedz śladami Andrei aż do 


biegający po całej sali przakapnie. Jeden v- 
wija się z tacą, chłodaikami zastawioną i 
krzyczy : 

— Limonata, signori! granito! sorbetti! 

Dugi, zadyszeny, Z oczyma na wierzchu, 
w zguieconym kapelusza na głowie, ze sto- 
sami gazet w rąku, chrypliwym szeptem zwia- 
siuja tytuły gazet : 

— Secolo! Uorriere della sera! Gazzetta di Ve- 
nezia! Tempo! Adriatico ! 

Rzuca komu4 mokrą jeszcze płachtę bi- 
buły, chwyta w lot miedzianą monetę, przy- 
cisks mocniej łokcie do wyszarzanej kurtki— i 
już go nie ma.. A tu już miejsce jego zsjął po- 
ważny brodacz z koszem błyszczącym, który 
ku damom oczy zwracając, woła kuasąco : 

— Caramel! Caramel! 


Po nad csłym zaś tym ohó'em panuje f 
wystrzelający raz po Taz, pod Í 
samam sklepieniem teatralnaj saii WIERNI zy komandorski książęco bułgarskiego orderu 


ostry fsl:et, 


knikiem : 

— Acqua fresca-a.. 
fresca a |. 
I I dobrze jest poozoiwym Wanecyadom w | 
tym rozga:dyaszu, który im pozwala za jednym í 
zamachem kaxmió uszy i żołądki, odświeżać t=: 
mysl i gardła. 

Galdoni, w rczwiązacin swej sataki 

trzy pary łączy wszłami małżeńskimi, 


Acqua fresca al.. Acqua : 


palacu cezara.. 

Nawet w chwilach zupełnej ciszy stąpa 
się tu po skorupie lawy, z wierzchu tylko za: 
krzepłej. 


KRONIKA 
LB © 
Lwów 13 sierpnia. 

Prezydent ministrów w sobotę zakończy te- 
goroczny swój urlop w Busku i tego samego jeszcza 
dnia powróci do Wiednia, gdzie weżmie udział 
w uroczystości z powodu rocznicy cesarskich u- 
rodzin. 

Książę namiestnik powraca podobno w tych 
dniach do Gulicyi i obejmie z dniem 18 b. m. urzę- 
dowanie, 

Odznaczenie  Radzca legacyjny Leonard hr. 
Starzeński otrzymał turecki order „Medżidże* i 


+ Aleksandra, 
Sankcya cesarska, potwierdzsjąca wybór dru 


| Godzimira Małachowskiego na prezydenta miasta 


Lwowa, spodziewaną jest 16 b m. Rada ministrów 
uchwaliła już bowiam, jak donoszą z Wiednia, 
i przedłożyć Casarzowi wniosek o sankcyę. Uroczyste 
zaprzysiężenie prezydenta i wiceprezydentów odbę- 


aż ` dzie się prawdopodobnia 21 bm. 
Wi- | 


Mianowania. Profesor gimnazynm św. Jacka 


dzowie nia rosiadają się z uciechy. Słychać ‘w Krakowie Antoni Kawecki mianowany został dy- 


| dokoła : 


vssumi !* 
Tymczasem muzyka udarze smętn? akor- | 


| telnym, rozrazrzającym — manustem. 
Stanowczo, Weuagopa jest miastam kon-. 
| trastów | 


„Bene! benissime! bravo! bravi! bra- | rektorem tamtejszego seminaryum nauczycielskiego, 
| Starszy nauczyciel seminarynm naaczysielskiego Ww 


| Tarnopolu Juliau Zubozewski mianowany dyrekto- 


y, na scenie ustawieją się pary, i pasia, imie- | rem seminaryum nauczycielskiego w Rzeszowie. 


szczańska farsa kończy się: wytwornym, sab- | 
iże w Drohobyczu systemizowaną została druga po- 


Ze sfer notaryalnych. Z Wiednia telegrafują, 


, Bada notarynsza. 


Piąta kurya. Wczoraj odesłał magistrat do 


Widowisko wcześnie zakończone pozwala Namiestnietwa listą obywateli uprawnionych do gło- 


jeszcze na romantyczną włóczęgę przy książy- 
cu, na wypicie filiżanki fasów w jakiejś dwazna- | 
cznej kawiarence za Ponte Rialto, na zajrzenie 
do oddalonej winiarni, która zamiast drzwi i 
okien ma czerwone firauki, a zamiadt daszka 
nad werandą, zielono- zzkarłatny, rozpięty na ra- 
mie drewnianej, winograd. 

Wenecyacie do samego Świtu przechą- 
dzsją się, piją, Śpiewają; © świcie zaś każ: 
dy jest już na swem zwykłem stanowisku. 
Kiedy naród ten sypia i ozy sypia, dotąd 
nie odgadłem. Stąd to jednak zapawne pocho- 
dzi, ża większość kobie: waasckich ma twarze 
zaspane. 

Po komedyi zapragnąłem zobaczyć dramat. 

W Teatro Malibran grano rav po raz „Te- 
odorę*: Wiktoryna Sardou, tam więc jednego 


sowania w piątej kuryi, wypracowaną na podstawie 
i dat, które zebrał w ciągu czternaste dni. Nowa ku- 
rya liczy 28.000 uprawnionych do głosowania, a 
w tej liczbie 7 000 robotnixów. 

Rymanowska kolonia wakacyjna wraca do 
Lwowa 21 bm. o 8 z rana. Rodzice dzieci, wysia- 
dających z pociągu po drodze, powiani wcześniej za- 
wiadomić Zarząd kolonii, na której stacyi będą oni 
oczekiwali na awe dzieci 

Ogrowna ulewa nawiedziła wczoraj wieczo- 
rem nasze miasto, Około godziny 7 oberwała się 
chmura, a deszez lunął gwałtownie olbrzymim stru- 
mieniem; w jedaej chwili na ulicach stromych, jak 
Kurkowa, Skarbkowska, Sykstuska, Kopernika, Gró- 
decka i inne, potworzyły się form .lne wodospady, 
a na ulicach równych przejście z jednej strony na 
drugą było bardzo trudne. Ulewa trwała przeszło 
kwadrans, poczem deszcz w mniejszej już obfitości 


WieCZOTA poszedłem. Teatr ów nazywają tu po- 
polare, o9 jednak nie znaczy, by miał być prze- | 
zaaczony wyłącznie dla sztuk tak zwanych lu- 
dowych, w rodzaju naszej niesz 'zęśliwej „Czar- 
| towskiej lawy“. Lud włoski nie lubi, «by ob- j do ósmej 
chodzono sią z nim, jak z dzieckiem. Pragniə O wrzekomem aresztowaniu włościańskiego 
oa jedynie, by mu oszezędzano młłych dań | posła na Sejm p. Stefana Nowekowskiego w Wy- 
francuskie] kuchni dramstycnej, wybierając | szatycach w przemyskiem z oburzeniem rozpisują 
|z niej wyłącznie rzeczy silnie na nerwy dzia- l się „inaczej myślące” dzienniki. Tymczasem areszto- 
łające. „Teodora“ smak ten zaspakaja w ZU- | wania właściwie nie było. P. Nowakowski przybył 
pełnośii. Zresutą Teatro Malibrau odwiedzają ;na zgromadzenie, zwołane przez agitatorów ludo- 
wszystkie sfary towarzyskie. wych do „Wyszatyce, lecz w czytelni, w iea mialo 
Za półtora lira, czy ts% za półtorej liry, |odbyć się zgromadzenie, nie znalazł już nikogo 
dostałem fotol w drugim rzędzie Fotel, choć ; prócz komisarza siarostwa p. Mirskiego, bo wiec 
słomą wypletany, był o wiele od na: zych wy: ,sgitacyjny był rozwiązany. P. Nowakowski rozpo- 
godniejszy. Za sąsiałów miałem: z prawej | czął niezbyt delikatną sprzeczkę z komisarzem, nie 
strony kanitaus srtpleryi, z drugiej sprzedawcą | uszanował jego urzędowe! roli, a powołany za to 
|wędlin; taż za mng siedziała dziewczyn: w ko- |do protokołu, pokazał plecy, bo dla niego, jako 
ronkowaj sarzużce na głowie i z pomarańczą | „wybrańca ludu* ustawy nie są pisane. Wezwany 


padał jeszcze do g. 9. Potem niebo się wypogodziło, 
powietrze oczyściło i ociepliło, ale około g. 5 rano 
spadł znowu drobny deszcz, który potrwał do pół 


na kolanach, tuż przedemną — sekretar= kon- | tedy žandarma, który zaprosił p. Nowakowskiego 
sulatu za wstąteczką legii honorowej i dx'en- ; na furę i zawiózł go do st wostwa dla s isania pro- 


nikiem politycznym w rokn. 
| Gra artystów, silnie akcontowang i miej-: żegnano. Oto i wszystko. 


tokofu, poczem pana posła bardzo grzecznie po- 
Jesli p. Nowakowski bę- 


a | utratą jsdnego tylko obywatela, który majątek | sta, a włościanin, mający dotąd jaki taki je- 
swój sprzedał; ono sięga daleko głębiej i delaj: szoze przytułek przy jego dworze, również 
28, obywatelem, wychodzącym » majątku, idą idzie w świat, powiększając sobą liczbę nę- 
deissiątki i setki włościan, którzy, nie znajdn- ' dzarzy. 

jąa zarobku we własnym dworze (bo jakiż za- | Przy takich warunkach jaka a A ać 
robsk trwały daó moża srekulant majątkowy), kraju? gdzie jego bogactwo, gdzie siła? 

również wychcdzą z ojczystej wioski: jedni Wzorowych obywateli, prawdziwie dobrych 
|emigrują za ocean, drudzy szukają zarobku po ; synów Ojczyzny, w Galicyi niestety mniej, niż 
bliższych lub dalszych miastach i zakłada*h być powinno, wielu majątki swoje, a więc Oj- 
przemysłowych, tam zjawia się nadmiar poda- | czyznę swoją, mają do zbycia, dla wygodniej- 
ży pracy, część więc zostaja bez roboty, a in- | szego życia w mieście, lub z innych podobne- 
ni, skutkiem konkurenoyi i obniżenia zarobku, ; go rodzaju powodów. Czy takich obywateli ma- 
w nędsy pracują za liche, jakby z łaski, wyna- | my posądzić o brak miłości ojczystej ziemi, 
grodzenie. (o dziwnego, śe, przy takich wa-|o brak patryotyzmu? Nie, — jest to pewien 
runkach, najszkodliwsze dla społeczeństwa i; chwilowy zanik tych uczuć, wywołany trud- 
ludzkości idee przewrotu wylęgają się i dojrze- | niejszem stosunkowo położeniem rolnika, a spo- 
wają w sferze tysh właśnie nędzarzy ? Oni nic; wodowany przedewszystkiem nienawyknieniem 
do stracenia nie mają: rodzinną wioskę opa-| do rachunku. Gdyby ci panowie zamiast sprze- 


ścili z konieczności, bo własny grunt ich wy- 


żywió nie mógł, a obywatel zarobku nie dał; į 
w swiecie dobrobytu mie znaleźli, bo kosku- 
r-noya obniża płacę do minimum, 8 i to mini- 
mum nias wszystkim się dostało. Pozostawieni 
zatem samym sobie i nędzy, szukają ratunku | 
chociażby w zbrodni. Smutne to, als niestety, 
prawdziwe | 


Z wycieczek moich do majątków na sprze- 
| daż proponowanych i % opowiadań osób ofiaru- 


Przyznam się, że jakkolwiek mocno ucie- | mniejszych doshodach z majątku, nie potrafi ; | jących awe wioski na sprzedaż, przekonałem 


szony byłem rezultatem starań. podjętych w równomisrnie ograniczyć 


się w wydatkach na 


celu skierowania zamiarów p. Paderewskiego | życie i nawyknienia. Ale, zwiedzając tu i 


z Besarabii do naa i jakkolwiek jeszcze bar- 
dziej cieszyły mię opowiadania pełnomocnika 


ówdzie (z okazyi włeśnia zamierzonego kupna 
majątku dla p. Paderewskiego) gospodarstwa, 


| 


się, że ta chęć pozbycia się mojątku nie od 
E już z:jm Nie. umysły owych obywateli, a 

nie mogę powiedzieć, abym gdziekolwiek zna: 
flasł prawdziwą i uspsawiedliwioną przyczynę | 


o dalszych postanowieniach p. Paderewskiego | miałam sposobność przekonać się nie w jednem tej chęci, bo, jak już wspomniałem  wszędzia 


w kierunku nabywania majątków, 00 przy jego; miejsau, ża posianowiona sprzedać majątku do- 
sukcesach muzycznych do kolosalnych mogło-| prawdy usprawiedliwioną nia była. Nie było 
by dojść granic, to wsząkże jednocześnie zjawi- | tam jesz:ze tak źla, aby już nie było ratnuka, 
ła się we mnie pawna wątpliwość, czy zamiary ta jaby koniecznie potrzeba było pozbywać się zie- 


-suważyłem możność poprawienia stenu ma- 


dawać ziemie, zajęli się gorliwie poprawieniem 
jej wydajności, gdyby do współpracy wezwali 
całą zbywającą siłę roboczą włościanina, a ucząc 
się sami coraz nowych w gospodarstwie postę- 
owem rzeczy, uczyli i tamtych, — wówazas 
| z pewnością odpadłaby chęć sprzedania majątku, 
zjawiłoby się natychmiast silniejsze przywiąza : 
nie do uprawianego zagonu, zjawiłby się do- 
brobyt i zjawiłaby się ta najpotrzebniejsza dla 
nas, oparta na świadomej, wzajemnej pożytecz= 
ności, dobra harmonia włościanina z dworem. 
Nieobliczone zatem korzyści dla siebie i 

dle Ojczyzny obywatel osiągnąć może, jeżeli, 
zamiast uciekania z majątku dla ohwilowo 
trudnych warunków, weżmie się do niego 
wszelkiemi siłami ciała, rozumu, duszy i serca, 
Wówczas zniknęłaby tak silna dziś centraliza- 


wykonane będą i czy się nie skończy na je- 
danym tylko Biarkowia. 


Jakoż, tak się stało: p. Paderewski, który į 


Biurkowa dotąd jeszcze nia widział, już go 
sprzedaje, a raczej ma na sprzedaż; natomiast 
zaś zajął się fraktyfikowaniem kapitałów swoich 
przez kupno, budowę i sprzedaż kamienic w 
arszawie. Naturalnia, ke wchodzi tu w grę 
tylko imię i kieszeń Paderewskiego, a kieruje 

i działa jego plenipotent. 
Tak więc prędko skończył ów plenipoteni 


mi, którą dzierżyć i upra wiać o ile jest d brge 
zrozumianym interesem obywatela, o tyle jest 
też i jego obowiązkiem patryctycznym. W rzad 
kich wypadkach sprzadający oddaja majątsk 
w lepsza rące; przeważnie kupują dzis majątki 
na inieres doraźny, t j. nie Przez ulepszenie, 
lecz przez dawastacyę osiągnąć się maj jący, Po” 
czem następuje ponowna odsprzedać, i takim 
sprsobem rujuują się majątki, rujnuje się kraj 


cały. 
A to nieszczęście kraju nie ogranicza się 


iążku i podniesienia jago rentowności. Ale, ze- Í cya w miastach i punktach przemysłowych s' ły 
jąwszy się raz myślą sprzedaży, taki obywatel; roboczej włościanine, wywołana jedynie zanie- 
już zawczasu gospodaruje, ża się tak wyrażą, j dbsziem postępowego rozwoju sztuki rolniczej, 
Emari s dla oka. byleby łatwiej ena: fleca ta siła, rozsiana po kraju, trzymałaby się 
|leź6 nabywcę, s mis robi tego, co dobry wła: najdroższego dle siebie gniazda rodzinnego, 
śniciel w majątku robić powinien. Skutkiem te: i trzymałaby się swego dworu, niosąc mu pomoc 
go majątek już dziś nie daje tego, co dawać | fizyczną, a od niego ezerpiąc środki materyalne 
može, i stosunek dworu do wsi już dziś obo- |do życia i odpowiednią oświatę. 

jętnieje, bo, jak obywatel, tak i włośnianim, "IS Ośmielą się, wbrew dzisiejszemu pojęciu 
przynajmniej część ich, czują się na wylocie prądowi, stanowczo wyrzec, że dwór i tylko 
Niech się vjawi pierwszy lspszy kupiso speku- dwór, jest naturalnem ogniskiem oy wilizaoyi 
lant (a takich teraz najwięcej), i oto mamy to, | naszego chłopa Zdaje mi się przeto, że inioyą- 
o czem wapomniałóm wyżej: obywatel „ dla | torowie obecnie z taką ofiarnością przeprową. 
wygodniejszego życia“, sprowadza się do mia- | idzonej oświaty ludowej w Galicyi postąpiliby 
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dzie aresztowany, to dopiero później, po wydaniu 
go przez Sejm w ręce prokuratora. © 

Manewry cesarskie w Galieyi rozpoczną się, 
jak wiadomo, 1 września. Cesarz przybędzie 31 bm. 
© godz. 11 runo do Komarn: i zamieszka w zamku 
hr. Lanckorońskiego Wedlug programu manewrów 
wykona strona zaczepna budowę własnej kolei pcl- 
nej z Radymna do Trojczyc, a stamtąd do ozaaczo 
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mieszkańcom, a podłogi były gradem Literelnie za- 
sypane. We wsi dachy z domów są pozrywane, na 


"mama 


że przebijając je, kalectwem groziły przerażonym ; umyślnie 


PRZEGLĄD z dnia 14 Sierpnia 1896. 
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aby bratu ułatwić jej wykradzenie, 
Nowy obraz cesarzą Wilhelma. 


| 


Z podróży 
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wyprowadziła przyjąciółkę na przechadzkę, ; się myśl u 


tworzenia drugiego toru, przeznaczonego 
| przeważnie dla biegów z przeszkodami i pod pa- 
nami. Przed kilkoma laty sprawa ta wywołała 


suchych miejszach powstały głębokie kałuże, po dro- | swej na północ przywiózł monarcha niemiecki wy-;w Jockey.Clubie sustryackim poważne zawikłania, 
gach i egrodach bag ia się potworzyły. Straszna to | kończony prawie szkic do obrazu, przedstawiającego | bo dyrekcya tego klubu czuła Się urażoną tem, że 


była noc; oberwanie się chmur z wichrem i bom- 
bardowaniem gradowem i ulewą połączone zdawało 


się koniec Świata zapowiadać. A gdy wstał dzień į sztuki piękne i rzemiosła; przeciw nim nadciąga gro- | dami na osobnym torze na Krieau. Następstwem | 
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ę szacha Nasr- 


BEONO nA szubienicy mordere 
Eddine. 

| Salgburg 13 sierpnia. Potoki górskie wy- 
' atąpiły z brzegów. Komunizacyę kolejowa mię: 

; day Gólling a Werfen przerwane. Między Su- 


Tant ochraniejącą sztukę i przemysł. Pod łukiem j po za jej plecyma zawiązało się odrębne towarzy- |lan a Werfen oberwał się kawal góry i zazy- 
gotyckim stoją idealne postacie kobiece, uosabiające | stwo, które zamierzało urządzić wyścigi z przeszko- pał tor kolejowy. 


nej pozycyi artyleryjskiej. Oprócz tego założyć ma | biały i odsłonił obraz spustoszenia, niema rozpacz | żna chmura, z której wyłaniają się wrogie postacie, į tych zawikłań i nieporozumień było wystąpienie 


ona własne stacye dla oświetlenia terenu i balonów 
captif, observ: atorya, oraz ubezpieczoną pozycyę dla 
komisyi wywiad ;wczych pod  Batyczami. Strona 
obronna zakładać będzie połączenia telefoniczne jak 
również i stacye dla oświetlenia elektrycznego. — 
Kwaternicy dworscy przyjechali już do Galicyi. 

Hr. Szuwałów, jenerał-gubernator warszawski, 
wyjechał za sześciotygodniowym urlopem na waka- 
cye. Berliner Tageblatt, podchwyciwszy tę wiado- 
mość, dodaje od siebie, że z urlopu tego hr. Szuwa- 
łów już nie powróci, gdyż ma zamiar ze stanowiska 
swego ustąpić, Czy to prawda, nie wiemy. 

Cesarz Wilhelm Il, który obok panowania 
zajmuje się chętnie wszystkiemi prawie sztukami 
pięknemi, skomponował marsz, który orkiestry woj- 
skowe grać będą podczas zobytu cara w Berlinie. 

Z Rzymu donoszą nam, Że Ojciec św. miano- 
wał prałatem swoim domowym ks. kan. Franciszka 
Klimaszewskiego, wicedziskana i proboszcza w Ode- 
sie, Kapłan ten świątobliwy, ukończywszy akademię 
duchowną w Petersburgu ze stopniem magistra św. 
teologii, był profesorem w seminarynm duchownem 
w Saratowie, poczem objął ster parafii odeskiej, 
gdzie już przeszło 25 lat apostolską swą pracą, po- 
święceniem i świętobliwością życia buduje wszyst: 
kich, którzy go mieli sposobność poznać. Acz teraz 
już sędziwy, mimo to nie bacząc na swoje zdrowie, 
pracą i chorobami poterane, nie felguje sobie w za- 
jęciach, dzieląc się ostatnim kawałkiem chleba z u- 
boższymi od siebie, których jest wielkim dobro- 
czyŃcą. 


zapanowała. 

| Oberwanie się chmury nastąpiło onegdaj 
| w nocy nad Debromirką pod Tarnopolem. Wezbrane 
fale zalały niżej położoną część wsi. Włościanie u: 
ciekająs przed powodzią przepędzili noc całą na 
drzewach. W rozszslałych nartach znalazła Śmierć 
pewna włościanka z dzieckiem. 

Neutralność rosyjska Dziennik włoski ltalia 
Militare donosi, że owe karabiny, które wiózł dla 
Menelika schytany przez marynarkę włoską okręt 
holenderski „Doelwyk* pochodzą z Rosyi i że na- 
wet rosyjscy żołnierze wieżli cały ten transport, 

Ofiara ting'u. W Budapesze'e odebrał sobie 
życie Artur hr. Csaky Pallavicini, 18 -letni poru- 
cznik hazarów. Z pozostawionych listów dowiedziano 
się, że powodem samobójstwa była nieszczęśliwa 
miłość ku EKttelee Barrison, jednej ze słynnych 
„pięciu sióstr Barrigon* popisujących się obecnie 
w jednem z tamtejszych „orleum*, 

Czterdziestu « merykańskich turystów bawiło 
przez dwa doi w Krakowie, dokąd przybyli oni 
umyślaie dla zwiedzenia zabytków i osobliwości 
miasta Wczoraj udali się turyści do Wieliczki 
ewiedzenia k palni goli. 

Samobójstwo _ Onepdaj odebrał sobie! w 
Wiedniu życie wystrzałem z rewolweru Jan Osta- 


wego kroku. 

Kongros dobroczynności publicznej, drugi z 
rzędu, odbędzie „ią w Genewie od 26 września do 
1 października, Na porządku dziaeunym jest sprawa 
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chowski, majster lakierniczy, pochodzący z Galicyi. | 
Niepowodzenia rauteryalne były powodem rozpaczli | 


Krajowa szkoła zawodowa dla nauki tkactwa ; 1 paź rządku d 
w Krośnie wzywa do zapisywania uczniów na kurs | opieki nad porzuconemi dzieómi. 
nauki rozpoczynający się dnia 1 września, Warunki | Wystawa marek picztowych Z SE do- 
przyjęcia uczniów zwyczajnych są następujące: | Noszą, iż 8 go b. m, ERED w tem mieście „wielką 
Ukończenie z dobrym postępem przynajmniej szkoły ; międzynarodową” wystawę marek pocztowych, urzą- 
ludowej lub odpowiednie wykształcenie nabyte w | dzoną przez genewski oddział szwajcarskiego związku 
inny sposób; ukończony czternasty rok życia i od- | filatelistów. Jeden z proboszczów w Zurychu nade- 
powiedni rozwój fizyczny. a na wystawę zbiór marek wartości 80.000 fran- 

Założona w roku 1889 i funduszem krajowym | ków. Wszystkie o p marki prz dstąwisją 
utrzymywana, posiada szkoła 42 krosien poprawnych | wartość półtora E r ES i 
i wszelkie potrzebne przybory i narzędzia. Śzkoła| ( | Keguta o SIR metra długim ogonie otrzymał 
ma na celu przy pomocy nauki teoretycznej i prak- | niemiecki minister wojny Jenerał Bron*art v. Sohel- 
tycznej kształcić młodzież w zawodzie tkackim na lendorf od oficerów japońskich, pre gnących mu oka- 
przodowników (majstrów) i zawodowych tkaczy, jak | zać wdzięczność za gościnuość Świadczoną ich towa- 
również podawać młodzieży. która poświęca się za- | rzyszom bawiącym chwilowo w Berlinie. Japończy- 


| rękawków i sukien damskich, oblewał suknie atra- 


wodowi tkackiemm, wszystkie te wiadomości, jakie 
do należytego prowadzenia rzemiosła gą potrzebne. 
Nauka jest bezpłatna, nadto nczniowie ot'zymują 
potrzebue przybory piśmienne i rysunkowe, tudzież 
książki, a za prace praktyczne, wykonane w salach 
roboczych, pieniężne nagrody. Uczniowie ubodzy a 
pilni mogą uzyskać zasiłki na koszta utrzymania. 
Bliższych informacyi udziela zarząd szkoły. 

Z Kocmania na Bukowinie piszą nam: Jedna 
godzina strasznej nocy z piątku na sobotę pozbawiła 
mnóstwo rolników całego owocu pracy w ogrodach 
i na polu, mianowicie kukurudzy, grochu i wszelkiej 
ogrodowizny, a W wielkiej części nawet i paszy dla 
bydła. Kto chce widzieć obraz nędzy, jaka biednych 
wieśniaków — a Bzczególnie w Witelówce, Starej 
Łaszkówce, Szypińcach, Łużanach, Dubowcach itd.— 
czeka, niech się rozejrzy po ich ogrodach i niwach 
najzupełniej spastoszonych. Gdy się zjedzie z go- 
ścilica głównego, wiodącego z Koemania do Czernio- 
wiec na drogę do kolei (do Łużan), wnet przedsta- 
wi się widok, na który dusza w ciele truchleje: 
wszystkie niwy, pokryte onegdaj jeszcze nadzieją 
plonu, wyglądają dziś jakby stratowane przez tatar- 
skie ezambuły. Łodygi kukurudzy jakby posiekane; 
groch, ze strączków wyłoszezony, leży pod grocho- 
winą jakby wymłócovy, mokrą ziemię sobą pokry- 
wając.. tylko łuski próżne sterczą ponad rdzawej 
barwy słomą, riby ogniem spaloną. Ziemniaki po- 
zbawione naci, przepadły. Połamana kukurudza leży 
na ziemi, W purku i w ogrodzie w Witelówce spu- 
stoszenie straszliwe: dokoła drzew owocowych leżą 
kupy morel, jabłek i gruszek, stosy gałązek, jakby 
nożem lub kosą poodeinanych od pnia, i kupy tru- 
pów wróbli i innych ptaszków we Śnie gradem za- 
chwyconych. Grube drzewa, połamane wichrem, po- 
gruchotały inne sąsiednie swoim ciężarem; krzaki, 
ogołocone z liści i drobnych pędów, nagie i obdarte 
Ja: w zimie. Po ogrodach we wsi w sobotę rano 
lodu kawały wielkości pięści, na metr a miejscami 
na dwa metry pokryweły grządki i podwórka, tak 
iż dziś jeszcze, tj. czwartego dnia (we wtorek) leży 
warstwa gradu, złożona z grudek wielkości orzecha 
włoskiego. We dworze 130 szyb wytłuczonych; ka- 
wały lodu padały z taką siłą przez podwójne okna, 


byli „w swoim czasie o wiele praktyczniej, gdy- 

J SIę zajęli byli propagandę utrzymania oby- 
Weteli ziemskich na ich stanowiskach i w yszu- 
kaniem odpowiedniej ku temu pomoay. Wów- 
Czas, pośrednio wprawdzie, ale najwłaściwiej, 
najskuteczniej i najbardziej w porę, pomogłoby 
Się tem samem i klasie włościańskiej, bo-by się 
jeJ delo zapewnić materyalny byt przy własnym 
najbliższym dworze, przekonałyby się obis stro- 
ny, że dwór bez włościanine, a włościanin bez 
dworu obywać się nie pow'nnni. Oświata — 
rzecz bardzo ładna i potrzebna, ale zaszcze- 
piona źle, tylko niepotrzebne straty materyal- 
ue 1 szkody społeczne wywołać jest w stanie.. 
1. wywoluje. Nie należy zapominać, ża biorąc, 
się „niby do dzieci włościańskich, włeściwie 
oświecamy ich ojców, ludzi ciemnych, znajdu- 
jącrch się ma nizkim poziomie moralnym 
1z niewyplenioną jeszcze niechęcią do ppa- 
nów“. Nauka dzieci idzie opornie, bo niechęć, 
a jeszcze więcej bieda mgteryalna rodziców 
stają Na przeszkodzie. A ze starszymi 00 Się 
dzieje? 0%0, JeK w dziecku książka najprzód 
wywołuje pewną Zarozumiałość, którą rozumni 
rodzice łatwo poskramie ją, tak samo i w star- 
szym chłopie, z początku tylko złe jnstynita 
obudza, ale przy braku zasad moralnych i przy 
wrogiem usposobieniu dla dworu, do smutnych 
następstw doprowsdzić mogą — 1 niestety — 
Przy prowadzają. Nie od dzieci więc włościuj. 
skich zaczynsó należy, elə Od 16h rodziców: 
ltym ostatnim, vie gwałćsm pchać książkę do 
Tęki, lecz doprowadzić ich do tego, aby sami 
Zawcłeli o Esiążkę. 


A doprowadzić do tego możla było je- | 


dynie przez zainteresowanie do łąceności z dwo- 
Tem, przez danie im tam zarobku w8 wszy- 
stkie dnie, jakie im pozostają od pracy dla sie- 
IE, przez wyuczenie poprawnej pracy na Tła- 
tas] zagrodzie, przez podniesienie tym sposo" 
em dobrobytu materyslnego, i nakcniec, przez 
Moralnisnie dobrym przykładem obywatela i 
auką księdza. — O wtedy, gdy tak przygoto- 
adym zostanie, włościanin gam zawoła oO 
ako dla siebie i dziecka, — a wtedy o- 
aeta pójdzie rsáźno 1 z dobrym dla kraja 
Utkiem. 
Polecamy zamianę 


wypowiedzianych po I Listopada 1896 Aath 


Obligacyi Peżyczki krajowe] na 


| kom chodziło o to, ażeby podarunek był nie tyle 
cenny. ile oryginalny i po długich poszukiwaniach 
adeno wystarać się o egzemplarz „O Raga-Riwa- 
tori,“ to. zn. długoogoniastego koguta, który hoduje 
się tylko w okelicy Toza, prowincyi Kotraki i na- 
wet tami jest bardzo rzadki. Wspauiały ten ptak 
jest wielkości zwyczajnego koguta, W podróży to- 
warzyszyła mu kura, General jep haki miał wiele 
kłopoiu, gdyż poważne zachodziły wątpliwości, czy 


'rzadkie' ptaki odbędą pomyślaie podróż morską. 
Dzienniki japońskie malują podziw, , jaki w Niem- 
którego w Europie bę!ą oglądali po raz pierwszy. 

Uprowadzenie. Rzudki wypadek wykradzenia 
zderzył gię przed kilku dniami w Bukareszcie. Mło- 
dy Francuz Farjon starał się tam o rękę córki bo- 
gatego właściciela dóbr ziemskich, Emilii Josnide. 
Bios ra jego była serdeczną przyjaciółką Emilii i po- 
pierała go u niej gorąno, lecz mimo to bogata dzie- 
dziezka "ała „słowo“ inżynierowi Brataszanu z Gła- 
łaczu. W niedzielę 2 b. m. panna Emilia Joanide, 
w towarzystwie swojego narzeczonego, siostry 
Farjona i kilku krewnych wyjechała na przechadz- 
kę za miasto na szosę, na której odbywa się stale 
corso towarzystwa bukureszteńskiego. Po prze- 
jażd”ce całe towarzystwo udało się do jednej z 
restauracyi podmiejskich. Przed kolscyą panna 
Farjon zaproponowała  Fmilii małą  przechadz. 
kę, na co urzyjaciółka zgodziła się chętnie. 
W czasie przechadzki nadjechała karete, z której 
wyskoczył nagłe Farjon, zamknął Emilii usta 
chustką i wsadził ją przemocą do karety, która na- 
tychmiast pospiesznie się oddaliła Towarzystwo 
czekało na próżno na powrót dwu przyjaciółek. Inż. 
Brataszanu doniósł prokuratorowi o zniknięciu na- 
rzeczonej, oraz wyraził przypuszczenie, że bogata 
dziedziczka została zapewne wykradzioną. Energi- 
czne poszukiwania, zarządzone przez policyę, nie 
pozostały bez rezultatu. Wykradzioną znaleziono 
w willi rodziny Farjon w Islanie pcd Bnkaresztem, 
gdzie Farjon trzymał ją pod klaczem. Na widok 
policyi Farjnn umkvął przez okno do lasu, zaś 

matka jego ukryła się w kurniku. Wszystkich 


czech musi wywołać bajecznej dłagości ogon ptaka, 
wkrótce ujęto. Przekonano się, że siostra Farjona 


KENA TENCZYNEK ADF YE ACR EE 


Z tego wynika że, choą» odbudować Oj- 
czyznę przez wytworzenie rozumnego włościa- 
nins („przez oświecony lud do wolnej Polski“) 
nalełażo najprzód zastanowić się nad pyta- 
niem, którędy, jariemi drogami, kiedy i przy 
jakich warunkach ten rozum najłatwiej do niego 
trafić moše? 

Dzisiejszy system emancypowania chłopa 
praktycznym nie jest, a więs i w skutkach 
dodatnich prawie żaden. Zamiast tego, 00 się 
dziś w tym eela robi, należałoby przedewszyst: 
kiem utrzymać go w rodzinnej wiosce, przy- 
wiązaó də niej i do dworu, nie dać mu pró- 
żnować ami chwili, nauozyć postępowego go- 
spodarowania stósownie do wymagań czasu ha 
wzór gospodarstwa dworskiego; i nareszcie, 
dobrym moralnym wpływem uszlachatnić go. 
,A wszystko to, jako jedyne i niezbędne przy: 
| gotowecie do suuteounego przyjęcia wyższej 
„oświaty, o którą później chłop sam zawoła i 
jut się nią wtedy nie zatruje — wszystko to, 
powiadam, leży w naturalnej roli, w mooy i 
(w obowiązku obywatala ziemskiego, należycie 
„pojaująceżo 1nteres własny i dobro swojej 
 Ojezyzuy. | 
j Gdy teduak, skutkiem rozmaitych wpły- 
„wów, Owo pojmowanie obowiązków obywatel- 
' skich do pewnego stopnia u wielu zanikło, na- 
(leżałoby przeto .... chyba zawiązać Towarzy- 
; stwo propagandy obywatelskiej z programem 
'utrzymacia Stenu obywatelskiego, oraz przed- 
isięwziąó podniesienie kultury xiemi bodaj dla 
 lapszego mcżytkowania sły roboczej włcśc'a- 
| ścianina, priy należytem intelektualnem i mo- 
ralnem nań oddziaływaniu. Reszta dobrego 
isamaby z'ąd wynikła. | 

Obowiązkieia. takiego Towarzystwa by- 
loby także przesirzegaó, aby, rozwielmożniona 
obecnie mania kupowanie majątków „na inte- 
| ros“ jak najprędzej ustała, gdyż ona jest zgubą 
dla kraju, a hańbą dla aterzystów, jeżeli ta 
kimi SĄ synowie tej sam?) Ojczyzny, której 


ziemią frymarczą chcą się wzbogacić, J. K, 


ż 


— a. 


4 pr. Pożyczkę Miasta Liwowa 


4 pr. Listy Banku krajowego 
4 pr. Listy Banku hipotecznego. 


4 pr. Listy Towarzystwa kred. ziemskiego 


[a wojownik germański pokonywa te widma. Prof. 
Knackfus w Kilonii otrzymał polecenie wykończenia 
niektórych szczegółów, poczem dzieło to będzie wy- 
stąawione na widok publiczny, 

Nieprzyjaciel mody. Piękne Paryżanki zna- 
lazły się niedawno w wielkim kłopocie. Nie pray- 


puszczały one, że balonowe rękawy tak bardzo przez 


nie ulabione, wogą kogoś do ekscesów nakłonić, 


A przecież tak się stało. Pewnego słonecznego dnia 
w pobliża gmachu giełdowego prawie jednocześnie 


z piersi kilku pań uleciał okrzyk przerażenia. Za- 
uważyły one, Że misternie w fałdy ułożone rękawy 
ich zaopatrzone zostały w.. wentylatory. Na ręka- 
wach było pełno dziur, wypalonych widocznie cy- 
garem. Urocze i zawsze łagodne twarze dam nabrały 
wyrazu gniewnego, w oczach zabłysła energia i żą- 
dza zadośćuczynienia. Na ulicy zrobił się ruch, po” 
szukiwano sprawcy. W kąciku pomiędzy halami tar- 
gowemi stał mlody mężczyzna o wybladłem obliczu, 
z ukrytem w ręku zapalonem cygarem. Przeczucie 
| serc niewieścich nie zawiodło. Tak, to był on! on, 
niecny niszczyciel rękawów. Nazwisko jego Pierre 


dla | Brandeau. W delikatnych rączkach podniosły się pa- į manna og kaszt, „Mekka“ po 


irasolki, sBzarmaucey i bohatersey panowie podnieśli 
w górę laski, oburzenie wszystkich — nawet prze- 
kupek -—— nie znało granie. Nieszczęśliwego deli- 
kwenta zbito, a potem jeszcze zaprowadzono na po- 
licyę. Wyznał on tam szczerze i po prostu, że znaj- 
duje niewysłowioną przyjemność w wypalaniu balo- 
nowych rękawów, a szezególnie jedwabnych. Zresztą 
człowiek to porządny, tylko ma tę jedną formalną 
manię, i dwukrotne więzienie nie wyleczyło go z niej. 
| Już jako student obrywał wstążki i kokardy od za- 


mentem, później witryolem, a teraz udoskonalił swe 
rzemiosło, wziąwszy za narzędzie cygaro. 

Armaty na welocypedach. Auglicy wpadli na 
pomysł zużytkowania welocypedów dla służby arty- 
lerzyckiej. Skonstrnowali więc małą szybkostrzałową 
armatę, osadzoną na bicyklu i chcą pomyeł ten je- 
Szcze bardziej udoskoneliś, tak, aby i dwie armatki 
znalazły pomieszczenie. Welocypedy te są to tak 
zwane tandemy, poruszane przez dwóch cyklistów. 
Mają ovi także stanowić także obsługę działka. Tę 
lekką artyleryę nazwano „weło artyleryą*, 

Cmentarz dla psów. Jedna bogata Amery- 
kanka w Nowym Jorku kupiła wielxi plac, prze- 
znaczając go na cmentarz dla psów. Najlepsze miej- 
sce dostaną psy, które za życia odznaczyły się 
jakimś bohaterskim czynem albo pochodzą ze sławnej 
rodziny. Ale nawet biedne psy dostaną swoje osobne 
miejsca. Jedna amerykańska gazeta podała już na- 
wet wzory pomnik'w dla psów. Każdy porządny 
pies może teraz dokonać żywota w Nowym Jorku, 
w błogiej pewności że kości jego po Śmierci nie 
pójdą w poniewierkę 

Przeciwko ukąszeniom pszczół. Na zapyta- 
nie kilku osób z prowincyi odpowiadamy. że jeżeli 
ukąazone przez pszczołę miejsce nasmaruje świeżym 
sokiem maku (papaver sonniferam), to ból natych- 
miast ustaja i zapalenie jest mniejsze, Działanie to 
można wytłómaczyć tem, że sok roślinny maku za- 
wiera alkaloidy. Także przy ukąszeniach innych 
owadów okazuje się ten środek skutegznym. 

Zmarli. W Wyżnianie Kazimierz Solecki, ad- 
ministrator dóbr R. hr. Potockiego. —W Petryłówce 
w powiecie tłumackim ks. Mikołaj Proskurnicki, gr. 
kat. dziekan. 

Stan powietrza. T. o 9 rano + 11 R, w poł. 
118" R. Bar. 762. Spada. Pogoda. 


Między przyjaciółkami. 
— Powiadam pani, wróciłam 
inną |! 
— A to się musiał mąż pani ucieszyć! 
Mysli. d 
Lepiej nazwać dziesięciu mądrych głupcami, 
niż jednego głupea wziąć za mądrego. 
Namiętności gą jak drzewo: gasną, gdy się 
wypal 


z kąpiel zupełnie 


Jaka szkoda, Że serce Człowieka mówi za- 
wcześnie, a rozsądek zapóźno. 

Nic w naturze nie ginie! Czem mniej zębów, 
tem więcej dentystów. 


Z teatru. Dziś we czwartek (wznowienie) 
„Stary mąż”, komedya w 5 aktach Józefa Korze- 
niowskiego z p. Chmielińakim w roli tytułowej. W pią- 
tek nie będzie przedstawienia. W sobotę (wznowie- 
nie) „Kupiec Wenecki“, komedya w 5 aktach Szeka- 
pira z p. Żelazowskim w roli Szajloks. W niedzielę 
po raz drugi (na ogólne żądanie) „Spirytyści*, ko- 
medya w 4 aktach GQ, Mozera. W poniedziałek nie 
będzie przedstawienia. We wtorek (wznowienie) 
„Doktor Klaus“, komedya w 5 aktach Adolfa 
L'Arronge'a z p. Chmielińskim w roli tytułowej, a 
p. Felmanem w roli stangreta Ragoczyego 


Znany operator dr. Schramm powrócił do 
Lwowa i ordynuje jak poprzednio. 


Wyścigi konne w Tatra-Łomnicz. 

Dzień pierwszy 26 lipca. Handicap Tatrzański. 
Nagroda 16.000 koron z vycięzcy, 8000 koron dru- 
giemu, 1000 koron trzeciemu koniowi. Meta 1.600 
mtr. Zapisano koni 22, biegało 7. Hr. J. Andras- 
sy'ego ogier kaszt. 3 letni „Milton“ po Horatius 
od Miss Bowzser (50 kg.) 1, p. Siltona ogier gnia- 
dy 4-letni „Vedero* (59 i pół kg.) 2, hr. E Bat- 
thyany'ego ogier kaszt. 5-letni „Almos (60 kg.) 8. 
Totalizator 87 : 5. 

Dzień drugi 28 lipca. Nagroda Łomnicy 5000 
koron zwycięzcy, 500 k. drugiemu koniowi dla koni 
dwuletnich; meta 1100 mtr. Zapisano koni 8, bie- 
galo 6. Hr. Z. Uechtritz klacz kaszt. „Rozi“ po 
Gunnersbury od Analyse 1, p. A. v. Lederera ogier 
gniady „Balek* 2. Totalizator 10 : 5. 

Dzień trzeci 30 lipca. Nagroda Spiska. 5000 
koron zwycięzcy, 1000 k, drugiemu Koniowi, meta 
2500 mtr. Mianowano kon' 13, biegały 2. Stada 
Noa: ogier kaszt. 38-letni „Bator* po Balvany od 

Osalfa 1, p. A. v. Lederera ogier gniady 38-letni 
| „Zapor“ 2. Totalizator 5 : 5. 

Dzień czwarty 8 sier,nia. Nagroda K.esmarku. 
6000 koron zwycięzcy, 600 k. drugiemu koniowi. 
Meta 1200 m. Zapisano koni 13, biegały 3. P. C. 
Wood klacz kaszt. 3-letnia „Noisette“ po Juggler 
od Hazledell 1, hr. Arco-Zinnebergą klacz kaszt. 
2-letnia „Offensive“ 2. Totalizator: nie podany 
w sprawozdaniu urzędowem. 

* 


* * 
Wyścigi konne w Kottlngbrunn. 
Równocześnie ze zjazdem wyścigowym w Tatra- 
Łomnicz odbył się też zjazd na nowo otwerzonym 
torze wyścigowym w Kottingbrunn. Qd dawaa już, 
bo od czasu kiedy w wyścigach z przeszkodami 


przestali przeważnie jeździć panowie, wyścigi te 
w Wiedniu coraz bardziej upadały. To też zrodziła 


Obligacye pożyczki krajowej przyj- 
mujemy obecnie już jako gotówkę, nie- 


licząc eskonta 


i 


z dyrekcyi Jockey-Clubu hr. Mikołaja Eszterha- 
zy'ego, jednego z najczynniejszych i najgorliwszych 
| jej członków, a w swoim czasie pierwszego w Austro- 
Węgrzech jeżdzca wyścigowego. 

Projekt ów wówczas upadł, ale podniesiony 
powtórnie już w porozumieniu z dyrekcyą Jockey- 
Clubu doprow.dził, jak o tem donosiliśmy w prze- 
szłym roku do zakupna majątku Kóttingbrann, dwa 

kilometry za Vóslau, więc o 83 od Wiednia i urzą- 
dzenia tam toru wyścigowego, przeznaczonego głó- 
wnie do biegów z przeszkodami i pod panami, oraz 
zakładu trenowania w wielkim stylu europejskim. 
Tak jak Totis ma być węgierskiem Newmarket, tak 
Kottingbrunn jest zakrojonem na anstryackie. Dnia 
30 lipca odbyło się uroczyste otwarcie tego nowego 
toru wyścigowego, a sportowe dzienniki wiedeńskie 
nie mogą się dość nachwalióć piękności położenia, 
komfortu urządzenia i t. d. 
Dzień pierwszy 30 lipca. „Nagroda dla koni, 
które nigdy nie wygrały“, 4000 k. zwycięzcy, 1000 
koron drugiemu koniowi, dla koni dwaletnich, meta 
! 1000 mtr Zapisano koni 12, biegało 9. P. R, Wahr- 
f Metcalf od Cara 1. 
„Peterzell“ 2, Tota- 


: P, v. Gondelñogen’a og. kaszt. 
; lizator 89: 5, 
| „Wielki Handicap Kottingbrunn*, 16.000 koron 
| zwycięzcy, 3000 k. drugiemu, 1000 k. trzeciemu 
| koniowi, meta 2000 mtr. Zapisano koni 47, biegało 
6. Por. bar. R. Erlanger'a ogier gn. 4 l, „Nemkell* 
po Galaor od Queea ot the May (50 k) 1. Barona 
|N. Rothschilda og. gu. 5 L „Barinkay“ (55'/, kg.) 
2. Hr M. Esterhazy'ego klacz kaszt. 4 1. „Inter- 
regaum“ (501 kg.) 8. Totalizator 38: 5. 

W biegu z płotami pod panami o nagrodę 
1500 koron zwyciężył pomiędzy siedmioma końmi 
por. St. Janoty Bzowskiego og. kaszt. 4-letni „Dy- 
nast“ po Aaron od Litle Digby pod porucznikiem 
hr. F. Chorinskym, W biegu tym brał też udziął 
hr. Józefa Baworowskiego „Ered“ pod  właścicie- 
lem, nie zdołał jednak zdobyć miejsca. 

Dzień drugi 2 sierpnia. „Handicap“, nagroda 
4000 koron zwycięzcy, 1000 k drugiemu koniowi, 
| meta 1200 mtr. Zapisano koni 26, biegało 6. Dra 
E. Russo ogier kaszt. 3 l. „Thury“ po Zaupan od 
Ironie (561, kg.) 1. P. J. v. Jankovich'a kl. kaszt. 
3 1 „Maritta“ (51 kg) 2. Totalizator 37:56. 

„Wielki bieg gładki pod panami*; nagroda 
5000 koron zwycięzcy, 1000 k. drugiemu, 500 k:r. 
trzeciemu koniowi; meta 1600 mtr. Zapisano koni 
84, biegało 14. P. A. Rąltacziego og. gn. 8 1 „Fa- 
talist“ po Zsupan od Fantasie (jeżdziec p. Gore) 1. 


(jeździec właściciel) 2 Ks. M. E Taxis og. kasst, 
3 1, „Leoncavallo“ (jeździec hr. Pejacsevich) 3. To- 
talizator 34:5. W tym biegu brała też udział pana 
W. Schindler'a kl. kaszt. 6 1. „Gretchen* pod wla- 
ścicielem, nie mogła jednak zdobyć miejsca. 

„Wielki Handicap koni dwuletnich“, nagroda 
15000 k. zwycięzcy, 3000 k. drugiemu, 1000 k. 
trzeciemu koniowi; Zapisano koni 49, biegało 7. 
P. R. Wahrmanna klacz kaszt. „Tripoteuse* po 
Triumph od Borealis (47 kg.) 1. P. R. Wienera 
von Welten og. k:szt. „Schütt“ (51!/, kg.) 2. Pa- 
na L. v. Kransza kl. gn, „Rose-Pompon* (48 kg.) 
3. Totalizator 83 : 5 

Dzień trzeci 4 sierpnia, „Bieg koni dwuletnich“ 
4000 k. zwycięzcy, 1000 k. drugiemu koniowi, me- 
ta 1000 mtr. Zapisano koni 17, biegało 3. P, Szre- 
niawy (pseudonim) og. kaszt. „Salem* po Galaor 
od Strike a Light 1. P. E. Wool'a ogier kaszt. 
„County Kildare“ 2. Totalizator 27 ;5, 

„Wielki bieg z płotami* nagroda 15000 koron 
zwycięzcy, 1500 k. drugiemu, 500 k, trzeciemu ko- 
niowi, dla koni trzyletnich ; meta 2400 mtr. Zapi- 
Sano koni 36, biegało 11. P. A. Baltazzi og. gn. 
„Fatalist* po Zsupan od Fantasie 1. Kap. George'a 
kl. kaszt. „Ado“ 2. P. G. F, J. Smith'a og. kaszt. 
„Pietro“ 3. Totalizator 34:5. Biegał też w tym 
biegu p. W. Schindlera „Biegun“ jednak nie ska- 
kał dość szybko i przyszedł pomiędzy ostatnimi, 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 11 sierpnia. 

(Z.) Za kilka dni ogłosić ma Zakład kre 
dytowy swój bilans półroczny. Jak zwykle tak 
i tym razem starają się spekulanci naprzód 
wyzyskać tę okoliczność, jakoż dzis skupowali 
akcye kredytowe pod pretekstem, że bilans ten 
wykaże dcść znaczne zwiększenie sią docho- 
dów. Kurs kredgtów podskoczył skutkiem tego 
o 21/, złr Korzystnie oddziaływała także wia- 
domość, że układ o bulgarską pożyczkę rolni- 
czą w sumie 30 milionów franków został już 
podpisany. Na giełdach paryskiej i londyńskiej 
odtyła spekulacya w akcyach afrykańskich ko- 
palni złota skutkiem wiadomośsi, ża ekploata- 
cya złota w lipcu dała nadzwyczaj świetne re- 
zultaty. Mielismy więc dziś zwyżkę, pomimo, 
że wiadomości z Krety były bardzo nie- 
pokojące. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 360-25, węgierskie 38650, 
Anglobanki 155—, Uniony 286:—, Bankvereiny 
26450, Lónderbanki 249'25, Ludwiki 218'60, 
Qzerniowieckie 286'50, Kibethale 27370, Renta 
papierowa 101'60, srebrna 10175, austrysoka 
złota 12350, 49, ansiz. renta wal. kor. 10120, 
węgierska złota 12220 4% węgierska renta 
wal. kor. 99'45, duka: 664—, 20-frankówka 
9:501/,, marki 1173, rable 1'26*/4- A 

S Rokowania z bankiem austro - węgierskim. 
Z Wiednia donoszą, śe obaj ministrowie finan- 
sów odrzucili ostatnie propozycye zarządu bsn- 
ku w sorawie odnowienie jego przywileju, o 
których niedawno pisaliśmy. 


Telegramy „Przeglądu”. 


Grze 13 sierpnia. Skutkiem gwałtownej 


|clewy wiela potoków wylało. Woda podmu- 
lila wiola domów tak, id grożą one zawale- 
| 


niem się. ć h 

Cstynia 13 sierpnia. Następca tronu, ks. 
Daniło, wyjechał do Antivari na spotkanie 
królewicza włoskiego. 

Ateny 13 sierpnia. Znów kilku oficerów 
g eokich zbiegło z szerezów i popłynęło na 
Kretę. Okręt grecki Ścigał ich i dosięgnął 
koło wyspy Cerigo. Kapitan okrętu wezwał 
zbiegłych oficerów, aby wrócili z nim do Gre 
oyi, oni jednak oświadczyli, że nie usłuchają 
go i w danym razie użyją broni, poczem po- 
płynęli na Kretę. 

Londyn 13 sierpnia. Arcyksiężna wdowa 
Stetania udała się dzis w podróż do Szkocyi i 
Irlandyi. 

Teheran 13 sierpnia  Wezorai powie- 


Sokal 


Hr. J. Baworowskiego ogier kaszt, 4-letni „Fred“ | 


i .  Insbruk 18 sierpnie. Wiele okolic w doli- 
(me rgeki Innu stoi pod wodą. Powódź poni- 
szczyła obmielarnie. Kilke mostów zərwals 
woda. 

Sofia 13 sierpnia. Mówią, że minister woj- 
ny, Petrow, podał się do dymisyi i pod żadnym 
warunkiem nie chce nadal pozostać w gabinecie. 

Paryż 13 sierpnia. Do „Ajencyi Havass“ 
donoszą z Aten, że Turcy wciąż burzą domy 
chrześcijan w Herakleionie. 


Ateny 13 sierpnia. Sądzą tu powszechnie, 
że rząd grecki nie będzie już popierał Porty w 
pacyfikacyi Krety, gdyż ludność zanadto jest 
wzburzona wiadomościami o okrucieństwach, 
popełn'anych przez Turków. 


d Konstentynopol 13 sjerpnie. Zihni basza 
i który jako wpecyalny wysłannik sultane poje- 
|chał na Krstę, otrzymał nadzwyczajne pelno- 
: mocniotwa do rokowania z derutowsnymi kre- 
| teńskimi i przyznania ludności Krety koncesyi, 
'nie sprzeciwiających się zasadniczo traktatowi 

z Haleppo. Ma on nadto prawo karać sprawców 
; wybryków. 
j Do Trebizondy wysłano dwa parowce. 
które wezmą na swój pokłed pułk kawalervi 
| kurdyjskiej. 
] Na wvbrzeke Krety odpłynie kilka łodwi 
| torpedowych. Są one już kompletnie wyekwi- 
| powane i czekają tylko na rozkaz odpłynięcia. 

Sofia 13 sierpnia. Dymisya Naczowicza i 
Petrowa jast jakoby już postanowiona. Petrow 
; ustępuje podobno z osobistych względów. 

Londyn 13 sierpnia. „Biuro Reutera“ do- 
nosi, że rokowania mocarstw w sorawie kre- 
|teńskiej nie doprowadziły do postkwienia ża- 
'dnej pozytywnej propozycyi. Rosya sprzeciwia 
się stanowczo wywisraniu zbyt wielkiego na- 
cisku na sułtens, mocarstwa zaś nie mogą po- 
roznmieó się co do tego, jakimi środkami nele- 
żałoby położyć koniec powstaniu. 


| 
| 
| 
i 


j , Doniesianie jakoby Anglia i Rosyva poro- 
,zumiały się już w kwestyi kreteńskiej i or- 
"mieńskiaj jest nieprawdziwe. 


| smg="eettt=ye TZ ZCY 
| HOTEL ŻORŻA 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 12 sierpnia. J. Horodyski 
z Horodniey. Dr. M. Rosenstock ze Skałatu. A. br. 


Popper z Bukowiny. J. Sediwy z Wygody. J. Zra- 
nek z Wiednia. S. Feiner z Putny. 


t 


NADESŁANE. 


Rubryka te nie pochodsi od Redakcyi, nie bierze taż 
ona m nią ms siebie ładnej udpowiedzialzości. 


Wszech nauk lekars' ich 


Dr. Albin Padalewski 


b lekar: na klinikach profesorów : Kaposiego. Neumanna, 
Fingera i Friacha we wiedniu, profesordw: Laszara i Caspera 
w Berlinie i profesorów Gnyona i Fourniera w Paryżu. 


Specyalista chorób skórnych, wenerycznych, 
płciowych i narządu moczowego. 


Operator 7 pgretah  pęcherzowych, -naoseginje 
Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie 


naprzeciw botelu Georgea, ord. od 10 -12 i od 8—5. 
Wy’ aeznie dla kobiet od 2-3. 


M JONASZ 


dem bankowy i kanter wymiane 
A «s iiwumie, ulica Fngieltożsiu 1. B. 
kapuje : sprzedaje wszelkie paziery wirieśwo : 
lesy i mooty po uejvaiusym kurski” dziezryy 
BE PROMES? W 
jna 3°% losy austr. Zakładu kred. zism. I emisyi 
po 1 zł. 76 et. wraz ze stemplem. 
Ciąguienie dnia 17 sierpnia r. b. 
Główna wygrana 90.000 koron. 


Przy zarzówianiach z prowincyi aprawat sia 0 do z 
casnie 20 ci. us portoryune, 

Uprasea się o lankawe wczesno zamówianią, goy 
zlecania na % dni prasad ciągnienies z powądn wozzasky 
nia zapsee tie mogłyby byń wykonana 


Milion 
Pożyczki krajowej z r. 1883 
wypo siedzisnej 
na 1 listopada r. b. 
wypłaca 


od 1 sierpnia r. b. bez żadnego potrąca- 
nia al pari z kuponem bieżącym 


August Schellenberg i Syn 
Dom bankowy i kantor wymiany. 
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1. 


Lw: dnia 19 sie 


r 


nia (Z Izby handlowej). 
AKsye za sztuke: olej gal. Karola Ludwika 200 
m, k 217.51 do 320.50, Kolej ILwowsko-Czern.-Jagskz 
El. w. a. 236.— do 290.—, Banku hypotecznego pr 

0 sł. w. a. 890.— do 400-—, Ako, garbarni w Rzoszo 
e po 200 zł. w. a. 200.— do 203,—. Tow. budowy wr 
gonów w Sanoku 250.— do 260. 

Listy sastawme za 100 zl; Banku hipot. galic 
5 proc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem. 110.10 do 
110.80, 4 i pół proc. łos. w 50 lat. 99,80 do 100.50, 4 prze. 
los w 60łst 96.60 do 97.%0. Banku kraj. 4 i pół proc. los. 
w 51 lat. 100.60 do 101.70. Banku kraj. 4 proc. los. 57 lat. 
97.50 do 98.20. Tow. kred, gal ziem. 4 proc. (I. emi: 
sya) 98.'0 da 98.80 4 proc lor w 42 i pół latach 97.70 
do 98.40, 4 prac, los. w 56 lat 97.50 do 98.31. 

@bzix?. za 100 zł.: Gal. fand propinacyjnego 4 pre. 
97.60 do 9830 Bukowińskiego fund. propin. 5 proc 102, - 
do —. Kom. Banku kraj: 5 proc. (II emisyi) 102.— da 
102.70. Pożyczki kraj, 6 proc. 105.— do —.—, 4 i pół proc 
100.00 do 10070, 4 proc. z r. 1891 97:2 ' do 97.30, 4 proc 
po 200 korcn z roku 1893 97.— do 97,70. 

Monety. Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napołeondor 
950 do 9-60. Pólimperyał 9.60 do —.—. Rubel rosyjski 
papierowy 1.26 do 1.27,100 marek niemieckich 58.63 do 59.— 
KOE r EL." > _ = UOR WOODEN ZDAC 


zł. 
po 
30 
wi 


Wiedeń 12 sierpnia. Notowania wia*zorne 
Kredyty 36175, węgierskie kredyty 388-50 
anglobank 156.25, bankverein 26475, union: 
bank 28800, ldnderbank 250'50,  staatsbahny 
359 00, lombardy 101 75, elbethale 27460, akcye 
tytoniowe 159.00, rima 240'—, alpiny 80 t0, 
renta majowa 101 62, węg. renta koronna 99-50, 
losy tureckie 49:50, marki 5867, ruble 126-75. 


PEREZ pu 


| ud A Ló4-68 RB: 


Dora bankowy i kantor wymiany. 


3 PRZEGLĄD z dnia 14 sierpnia 1896. 


) , wdziękiem, a ja patrząc na ten mój ukochany | cie na nowo, czyżbym zechciała sięgnąć po nie? i rysy twarzy miała regularne i dystyngowane, 
W Y S w A T A N A Aliści naraz zaczarowany, w śnie pogrą- | kwiatek wypielęgnowany moją ręką, czułam, | Bez żalu spoglądałam na włosy moje lekko po- jak ojciec, oczy ciemne szafirowe, głębokie, 
3 żony pałac budzi mię odrętwienia. Drobna dłoń | że serce wzbiera mi macierzyńską dumą i mi- | srebrzone nad mą skronią, i mówiłam sobie, że | słodkie, rozmarzone, uśmiechnięte, zarówno jak 
Powieść ujmuje moją rękę i pokazuje mi dalekie widno- l łością. ' minął wiek walki i trudu, a nastała pora spo- I karminowe jaj usteczka. Cała postać jej, wątła 
Jana de la Bróte kręgi na których widok młode i pełne zapału Pomimo, że zaledwie wychodziła z lat |czynku i wytchnienia; on zaś rozglądał się do-| jeszcze nie:o, tchnęła nieporównanym wdzię- 
SE >. i s serce uderza z taką żywością jak niegdyś | dziecinnych, pragnęłam wydać ją za mąż, |koła siebie po znajomych sprzętach, myśląc oł kiem, energią i młodańdcią. W tem otoczeniu 
Tłumaczona na polskie przez baronową Hartingowa. f moje własne, przed laty. To moja córka, która | gdyż czując się dotknięta nieuleczalną chorobą, j tej przeszłości pod pyłem let pogrzebanej, któ- | zieleni wiosny i blasków, tworzyły ona obie 
, P kończy lat ośmnaście i której młodość w or- |chciałarm ustalić los jej przed śmiercią. Wie- {rej żadna z nas łakuąć nie śmigło jakby reli-| ze starą Józefęą malowniczą grupę, od której 
(Digg dalszy). szaku skrzydlatych nadziei, nowem życiem i|działam zresztą, że była dobrze uzbrojoną do|kwii. Zresztą to tak smutno widzieć zasuszony, į trudno było wzroku oderwać, y 
Natura jej p:łną jest sprzeczności: we-j weselem zapełnia stary gmach zaklęty. walki z losem i że ciernie nieodłączne od ży- |zwiędły i bezbarwny kwiat, którym oczy lubo-| — Jaka ona urocza! — szernął pan August 
gołe a poważnie myśląca zarazem, stanowoza i cia, rozwiną tylko i spotęgują jej wartość mo- | wały się w pełni jago rozkwitu. zamyśiony. — Rysy ma ojca, a jednak rucha- 
wrażliwa, dziewiczo prosta i skromna a śmiała XI. ralną. Była ona wesołą jak dziecko, a powa- Podczas kiedy mówił, ja słuchałam tęsknie | mi i całą swoją osobą przypomina ciebie, pani. 
i ufająca; przyjeransmmi wrażeniami lubi ob- Jak te lata szybko lecą! Więc to ja wra-|żnie myślącą jak dojrzała kobieta.  Kochała | zapatrzona w srebrzyste fale tej rzeki, która I wzrok jego objął mnie zuowu, spokoj: 
dmielać wszystkich a przykrości swoje i amutki| cam znów do życia, ją.. młodsza nik byłam | mnie bezgraniczną miłością tak jak ja niegdyś | wykołysała tyle moich merzeń i smutków, i| nie, badawczo, życzliwie, notując każdą zmianę 
dziecięce powierza tylko matce. kiedykolwiek, choċ inną, dojrzałą doświadcze- | dzieckiem będąc, kochałam moich drogich sta- | w te kwiaty, w które słońce wlewało nowe ży- | mej postaci, każdą zmars ozkę na czole. 
Bo ja jestam jej bożyszczem... jej najwię-| niem młodością, bo chodzi tu o istotę, którą |ruszków i dziwno mi było pomyśleć, że ja |cie.. życie, którego nic już podsycióć we mnie] — Czy pani wiesz, że przyszedłem spisko- 
kszem ukochaniam na Świecia. kocham stokroś więcej od siebie samej, zaczy- | dziš byłam już dla niej tem, czem oni niegdyś | nia mogło. Głos jego jeden nio się nie zmienił... | wać nad jej szczęściem ? — spytał po chwili, 
Choć ojcies zawsze gotów jest ulegać jejinam snuć na nowo wątek przerwanych nie- | byli dla mnie. nie utracił dawnego swego pełnego i dźwię- Na ten wyres „szczęście“, wymówiony 
woli i nigdy nie zraził jej jednem ostrem sło- | gdyś marzeń, i czuję odradzające się we mnie Drzwi otwarły się i p. August wszedł do | pznego brzmienia. On jeden jaszcze przebijał | kiedyś przez nas w tem samem miajscu, lecz 
wem; choć miłość swą dla niej posuwa | wszystkie dawne żywotne siły, i czuję krew | salonu. zasnute mgły przeszłości i chwilowo przywra- | w tak odmiennych okolicznościach, drgnęlismy 
aż do słabości—jednak chłód jaki mnie oka- j pulsującą żywem tętnem w moich zastygłych Pierwszy to raz spotkaliśmy się po la-jcał jaj żywotną ułudę. | oboje pomimo woli. Nastała krótka chwila mil- 
zuje rani jej kochającs serca, i mimo, Że sto-; żyłach, i ze spokoju odrętwienia przerzucam |tach piętnastu, a choć spodziewałam się jego Patrzałam na moją córkę, która śmiejąc | czania. On widocznie zakłopotany, spuścił twarz; 
sunki nasza wzajemna są prawie, że zwyczajna; | sią na nowo w wir i gwar życia! odwiedzin, serce silnie uderzyło mi w piersi ii się swobodnie i fruwając jak motyl wśród kwia- | ja za spokojam i poważnym uśmiechem pope- 
przeczuwa ona, że przepaść jakaś mas dzieli. Podczas zimy spędzonej jak zwykle w | wzruszona bardzo, powstałam aby go powitać. Í tów, rzucała róże na siedzącą opodal stsrą Jó- | trzyłam mu prosto w oczy. 
To też, kiedy Henryk pieści ją nie szczędząc | Paryżu, Henryk otrzymał był list od p. jaj Ale przeszłość, która z nim razem stawała | zefkę; i przeszłośó znikła jadnej chwili z przed] — Tak — rzekłam — nad jej szczęściem, 
jej najozulszych wyrazów, ona garnie mnie z|sta, który względom jego polecał młodego swe- | przed memi oczami, była już tak zamgloną, że | moich oczu. |które zarazem będzie i mojem własnem. Nad 
miłością do siebie usiłując nagrodzić mi obo- | go krewnego, oficera bawiącego podówczas w |zaledwis rozpoznawałam jej zarysy. W ezło- | — Jeżeli oczy się nie zestarzały — rzekł | szczęściem, które z ufnością i rozkoszą przyj- 
jętność ojea, i z wrodzonym taktem nigdy nie stolicy. Lila i on spotykali się często w świe: | wieku, który niegdyś wzbudził we mnie jedy- |z uśmiechem pan August — to zaczynam przy: | mę z twojej ręki, mój przyjacielu. 
pytała o przyczynę tego co widzi. l cio, a że pułk pana Carvona wysłanym został |rą, prawdziwą miłość mego życia, dziś widzia- ; puszczać, że i moralna strona pani nie uległa| On nio nie odrzekł na to, ale wydawał 
Dziś żadne już pobsczne uczucie nie roz- | na letnie leże do Saumuru, więc i moja córka jłam już tylko przyjaciela, którego witałam ze ; źudnej zmianie. Widzę, że pozostsłaś pani za-|się silnie wzruszonym. Pod pyłem zapomnienia 
budziłoby mego serca. Nie żyję już sama przez į oświadczyła nagle, że wzdycha z% ciszą i awo- | szczerą, spokojną, nietajoną 'radością. | wsze tą samą, marzącą i rozłargnioną istotą co | zeszhły kwiatek przeszłaści wydawał jeszcze 
się, ale żyję w mojsj córce. Ona tak dalece] bodą wiejską, skutkiem czego niezwłocznie Włosy jego posiwiały, rysy postarzały się | dawniej. delikatną woń, subtelną i przejmującą. 
pochłonęła całą moją : lą, ke z trudnością przy- | przenieśliśwy się napowrót do Roche Plate. | bardzo, postać przygarbiła się.. Spojrzawszy| — Co dziwnego że marzę! Widriałeś pan Po chwili zaczął mi wyliczać wszystkie 
szłoby mi już poznać moją dawną, zatraconą dziś I dlatego to pewnego pogodnego majo- Ina niego, instynktownie rzuciłam okiem w sto- | Lilą? — spytałam. zalety pana Carvon i obustronne korzyści pro- 
całkiem indywidualność. wego ranka, tudzież na dawnem mojem miej- | jące naprzeciw lustro. Czyż i ja byłabym się, — Nie jeszcze; ale redbym ją bardzo zoba: | jekiowanego związka. Ja słuchałam nie prze- 
W tej nieustającej pracy wewnętrznej aby | sou, w zagłębieniu okna, marzyłam o przy-|tak bardzo zmieniła? | czyć. rywsjąc, w myśli ważąc wszystko: w końcu 
stać się lepszą i oderwać od siebie samej, zdaje |szłości, pat"ząc na Lilę przechadzającą się sa: On odgadując myśl moją, rozśmiał sięj — Patrz więc... spytałam : j A 
mi się, iż nabyłam wyższego zrozumienia ce- | motnie po parku. Wyraz ślicznej jej twarzy: | wesoło. à Srebrna gama śmiechu zalecieła nas przaz| — Wszak pan wiesz, na czem ja zasadzam 
lów życia, i że zobojątniałam na przemijające ; caki wypoczęty był i radosny; snać zpogodnąj — Niech pani będzie spokojne —- rzekł. —; otwarte okno wraz z wonią kwiatów. Józefka | szczęśnie mojej córki? 
pociechy i radości tego świata. Spokój osią- ; ufnością spoglądała przed siebie w dalsze Ży-| Takie oczy jak pani nie starzeją sią nigdy. | gderała na swoją pieszezotkę, która śmiejąc się,] — Zdaje mi sią iġ wiem — odparł. 
gnięty po długich latach walki, sprawia, że w, cie pełne obietnic szczęśca. Otaczająca ją pię- Czyż ja dbałam o to? Co mi było po mło- | nie przestawała jej drażnić. Córka moja była 
pełni lat moich czuję się niemal. że szczę: i kaw natura harmonizowała z jej wiośnianym | dości i urodzie? Gdybym mogła rozpocząć ży- średniego wzrostu, smukłaj i wciętaj kibiei;i 4 (Ciąg dalszy nastąpi.) 
; E 2 7] wą mk. rakoteż jedwab Henneżverza czarny, biały, kolorowy od 85 et. do zł. 14.65 (około 24. 
| Bp p ozlicznych jakości i 2000 różnych barw i deseni itd.) czarne, białe i kolorowe od 45 ct. do zł. 11.66 
©dróżniajcie i $ ; r i a Jedwabne damasty od zł. —.55 do 14.65 Jedwabne bengaliny od zł. 1.20 do 6.80 
75 Jedwabne grenadyny ~ D  —80 „ 7.65 
A o U 35 Jedwabne Paille îrangaise s 1.45 „ 6.80 
Owy madal zasłagi otezymnł Jedwabny atłas dla masek a —.35 „ 1.90 Jedwabna Surah à „ 8.80 
Ga Wa Wiemosjewywi - Jedwabne Merveilleux —45 „ 485 Jedwabny fular japoński » 3.35 
wyrób zankumiłych tuad aiskla- Jedwabne materye balowe n 85 „ 14.65 ; Jedwabne Crep de Chine s 1.85 „ 6.65 


jonychi Takiem odzzaczeniem j| i ; 
iadaa fabryka tatek ponzcsyció za, meter, : 142 


17 śliwą 


Jedw. materye włos. na suknie „ 9.65 y 42. 
Jedwacne fulary np —:60 p 3. 


prawdą ad blzgi! 


uz 
[| 
gg 


EJ 


się nia moża. Żądać proszę Tu- a - 1 ME $ Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesses ctc. Cristalique, Moire antique, Moscovito, Marcellines, jedwa- 
* tek Niemojswzkier:o. P rawdzi W y tylk 0; gdy Z moj ej fabryki wprost bne KoREyri fa R! na chorągwie — wolne od porta i cia do domu. — Wzory odwrotnie, -- Listy do 
(AR For ea em Szwajcaryi kosztuja 10 ct., karty 5 ct. : 
P ń tki kleju- . À -. z 
se x praędziweo yapierm Egip- sprowadzane. Fabryba jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, e. k. dostawca nadworny. 
ztjętzno. paz w ai ELE | R 


Nauczycielska Agen'ya Heleny z 
Jordanów Bierna kiej. Długosza 19 4-7 

Urząd pocziocy Cieszanów potrzebujs| 4 
pxpedytora telegratisie lub taką expedy-| f 
torko. Waraski listownie. 23 


ZY a pa SRP Paws Y 
do Łościo ów 


Bar lakad zdrojowo - kapielowy i Klimatyczny i T7 22222 
jakoież zegrry dła klasztorów, 'zkół, ratuszów, Ča- A AIC Najsilniejsze sze WAN i AL LASKI l parasalg 


bryk i publicznych budynków dost:rcza znakomicie C „A skuteczne w początkach suchot, po zapale- 


i dokładnie wykonane, tek co do konstrukcyj iak i| nią pług, w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, w cierpieniach żołądka, kiszek, wątroby i hemo- | wapełnie świeży transport otrzye 


zegary wieżowe 4 


"Dera usd Prutem. Mieszksuia do na| | imie jog ra a roidalnych, przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiscych,uiedokrew- mali i polecają 
jęcia. Willa Wanda. h 27 godnymi warunkami spłaty dla urzedów parafialnych i ności, w osłabieniu, w wszelkich stanach nerwowych i t. [als = Mł | cji a : 
Sikawka do sprzedania Kopernika 3. i gmin dostarcza paraw» fabryka zewarów | Kąpiele mineralne, zakład hydropatyczny, połączony x pensyonatem Dra Kołączkowskiego na Medzu- g ( yig | | MYSIA (W | 


haie zi DA omge a z i AA Ye m da s peared kj siu, kapisia rzeczne i t. d. Zakład inhalacyjny, kuracya mleczna, E a RE 4 z 

SO pk ap > Ek doł pk > dowy Dr. Ściborowski i pięciu lekarzy zdrojowych udziela porady. Dojazd do st. kol. Sącz i Strya. 
odars! - i pagr Londynie, Brukseli, | SOWY T. NCŁOOTOWECI T PIĘCIU N E a EAA al aa ; : erów: 

e OLES A Ea e a a a O OdŁ20) mają. Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „Górnego i na Miadziusiu* 


Lwów plea Maryaaki liczba 6. 


zy 


godnem pomiaszkariom i pieknem cgr- Paltrmo, Kromieryżu, Lincu, Boskowiiz itd. 
dem, z inuentsrrera i zasiawami, w pięk- s be mę 
nej oYolicy, blisko miasta powiatowego i 
atacyi kolejowej do sprzedania zaraz. Zgło- 
szenia ost restante $S Z Stróże 3-2 
*otrzebną i-st guwerzantka na wies jj 
z gruutownem wykształceniem szkolnam, gg 
znejąca język niemiecki i .franuski (off 
dwojga d!i ci, wymagania skromne. Zgło-|53 
sié sie p d literami M. Z. post rsatnntajgg - 
Stróża. 3-2 [4 
Drut kolczrsty cynkowany. do og'oz 
dzeń po "r. 450 zs 100 metrów, Siatkajg 
druciana, 'akirowsna, di osłomy ok €D,|-3 
p> złr, 1 za metr k”. palec 3 


Piotr Chrząztowski 4 
hande| żelazcy we Lenowie, pian Kapi'ulsy |I 
1 (naprzeciw Kat:dcy,). A 


NC n. — m AAA M 


Tre Na lczne zgłoszenie danosimy P. T. iateregowanym na tej 
drodze, że tak jak w latsch poprzednich wysyłamy naszą: 
bi Naftę sałonową niseksplodującą oraz inne gatunki nafty. 
ga Benzynę d'a motorów denaturowaną. 
E Ligroiną dla lamp ligroinowyeb. 
Qieje maszynowa do smarowanie maszyn rolniczych i innych. 
-Dieje konserwacyjne do pociąganiu sztacheż, bram, szalowanych 
badvnków i wszelkich drewnianych budo -li także pojedyńczemi 
beczkami po 150 klg. zawierającemi. po cenach przystępnych. 
Odsprzedającym oraz kółkom rolniczym zapewniamy korzystne 
warunki 
Zamówienia bądź całemi wagonami bądź pojedyńczemi bacz- 
kami będą zaraz najstaravniej wykonywane. 
Na żądanie zawieramy umowy na dostawą powyższych wyro- 
tów aż do 31 marca 1897. 


Fabryka nafty 
Fibicha i Stawiarskiego 


w Chorkówce. 


Kręgie 


Przy zbliżających się zasiewach oferujemy naszą | 
pod gwarzncyą czystą 


najwyższymi nagrodami odznaczoną 


aake Hglatdwq Thomai 


k (a czesk ch hut Thomasa) 
Hetel z restsuracya i Fanja nią razii 


z zajazdem do sprzedania Poknie rościnze z gwarantowaną zawartością I5—207/, cytratowo 3: 
msądzone z kontortem. Ades p da biu o $ rozpustcza'nego kwasu fosforowego i 85—100 /, drobnego miału. $ 
a A 


: s ri a k F ò g g = 
Ehe aj - ; Niszrównany uswóz dla wszelkich rodzajów roli, sz'ze- $ 

ea poon a wai PER gólnie dla zasilenia ubogich w fosfor gruntów, dla wszelkich p 
mega znaðegé na “zaj S ygedna ERN wo ; ; jay e 
pomieszczanię i utarenzą opieka u psni rodzajów zbóż, buraków, rzepaków, pól pod koniez i Inceroę, i 
D. W. we wesie ulica Biliśszich 16. dla winnie, vlautecyi chmielowych i jarzynowych ogrodów. [i 

CWicpczyk z porinzyi, mając? '- nejbardziej zaś łąk odpowiedni. 
cesz”ać do perrszej klasy * zwzitawo|$j 
gimnezynm  (tóchnistiezo) znsjdz a umie 
szczenie i troskliwą opiske. Pliżura wa jg 
dorsożć w biurze dzienników Ol:z wsk'ago. | 


: sprzedaje się po ` 


cenie szacunkowej 


© wszystkie do 


A rmy 


Wiener Teppichhaus Metropele 
Ą należne tu w filii 

przy ulicy Szkstustiej 6 

4 na składzie będące 


$ dywany wschodnie i europelskie, portjary i firanki, kot- [4 
z miękkiego drzewa i „Lignum gospodach w loralach gdzie się śtodki ky- 


Najlepszy. naiskuteczniejszy i najtańszy nawóz kvasu ią 
| fosforowego przewyższa wszystkie superfosfaty szczególnia co | 
do trwałego skutku. 


zę 


| z Obrzydliwem 
Kułe do k reg li jst gdy sie widzi jax w restauracysch i 


m dry, ka na łóżka i stoły, dery na konie, koce do Ų os: dzie 
no LA odani ' f oum: wo wezvotkich wial- smog, Peak to; mioaa, maslo, ak 
3 5 RaZ Arad à kościa' h owoce itd. wsz atko zanieczyszczaj etki 
Wadliwe sztuki i resztki są bardzo nisko oszacowane. Kule biardse wuch, Jasmon as, ża TERNI kę 
Lasów ulica Sytketusk: 6 kupuje i wchodzi, gdzie nie ma tak brzyd: 
ą Syka wa ©, 
M Lokal tzn jest do naęsia Urządzenie sklepowe do sprzedania. 


4 |Skórki do kijów, Kredy bilardiową naa widokn 
: i do tabliczek. P 
AE : = ali | atant. machomor | 
A 4 Plasterki do naklejania, Plaster) menare nren aen meen 
Józef Karrach A E E a 
Lwów ul. Sykstuska 46. Telefon 408. 


zielony do podklejasnia sukna ja (czyści lokela od much. Każdy powinien te- 


z. z RPR ki dy używać codzienni ło i sku- 
Pod zasiewy ozime poleca koteż rańiki na gazety PEE ae y a m a E AI jako 


Galicyjskie a*cijne „Towarzystwo handlowe po SZM eensch NE LLC 


Za woreczek 15 ct, Ogromnie wydatny. 


Waders b, inteligentna, berlziecna |i Zawattośż cyuratowo rozpuszczaluego kwasu fosforowego $ 
nago gospodarstwa kobiecego, lub zarząd” |gh 

Przy ulicy He'mańskisj liczba 4 i; Pytania z Gulicyi i Bukowiny załatwia, zamówienia ją 
nem, kuchni, przedpokoju wraz i 
Plchna. 


male Alia skr oe d się poręcza — wypidkowo brakująca ilość się zwraca F 
nago gospoderstwa kobiecego, lub zarz Bióro sprzedaży mąki żużlowej Thomasa M 
omu. kożądrnem jaz o wduwia lub na 33 zł 
plebanję. Oferty pod „Enea gjs“ 1560 J M. 4 f 
jest pomieszkanie na I piętrze jg przyjmujs Jeneralna reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny 
z przynależnościami zaraz do wy- 
najęcia. Bliższa wiadomość w bit-gq 
a a adh 66 7 © ć i wə Lwnwie ul. lagiellsńska l. 3 ; O T Na tygodnie wystarcza. Weəzędzie do na- 
Fajetuny półkryta i wóżex va reso- i » ś : AA a> 3 z k K - AE g 
rach do EARI Lindego 6. 2—32 rzep ro Ww adzenia / pierwszorzędnej jakości NAWOZY SZTUCZNE jakoto : mączki Alojzy Hübner bycia. 
Centrala> bióro prźrdalciwa Bo | j kostne, supsrfosfaty ksstne i mineralne, żużla Thomasa i kaini:, Lwów, Rynek 38. 


miejsca od 1 peździernika do samolzial 
z hut azeskich w Pradze. 
Wojnicr. 
składa'ące się z 5 pokoi z bulso |§ 
rze dzienników i egłoszeń panejo, 
dyństiej Lwów Rynek 29, dom Andrzolego |koleją, okrętem z zaoszezędzeniom Opakowania uskuteczniają pod ,% gwarsancyą składników co do iłos:i i jakości. Rozbiór cheraiczny 


plamy ma twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną już po 7 dniach zupełnie 


Potemisła brymdza, przesyłka 5 najkorzystniejszymi warunkami ; bszpłatny. Do nabysia 
kilowa po 1.96 ct. Dwór Łapszyn Erre- ia r a : i Dostarcxa do wszystkich ntacyl dla gorzelń, Iozomobii i browarów > ` 
żany. 5 5-10 Caro zi le pN lLin.cjgz i WĘGIEL 3% A MA A NY z old ch kopalń pruski no _nejtańszch cenach. n Ga PI EGI 


Chrześciani:! Nad „fiorskóem spedytorzy 


wody podoststkiem, kąpiel zna- c a 24 s h | i nie wrócą wiscej po użyciu Dra 
kemit:, do Atej wieczór przy Lasów ulica Syrstus=a 46, Telefon 480. f Z zakładzie wychowawczo-naukowym żeńskim | Ambrskreme. Eriwizwie_ tiks 


oświetilenin. Urządzeno tylko 


dia Chrześcia». Józef ie-nisui| Najtańsze Pożyczki amortyzacyjne Z Gruszewiczówny i 2. Strzałkowskiej 


Prababka* dwóch trzec ch ONA maczaO wo! =A U R. aay i ak] na tərmina krótsza 
97 19 CEE ARGO ZZ N A rozpocryneją ziy Wpisy uwszenic od dnia 20 sierpu'a w lokalu zakładowym 


wódka stara Żytcia, korona wszystkich 99 Lloyd W egiersk j** | p Przy ul. Osrolińskich I 4 Zakład utrzymuje i nadal kursa nauki na stop- 


h j ża fl | $ miach: eleantarnym, “radnim i wyższym. Uczen'ce mogą sie zapisywać tik 
"o z ino Badał ui („Magyar Łieyd-) M jako internistk, jakOtDŹ i ex/arnistsi, a to tądź nczeszczujące tylko'na wy- 
w Krakowie ul. Lubicz 23. Zastópstwu na Galicye i Bukowinę. 


ż | ej klady, bądź pozostające cały dzień w zakładzie i korzystające perówno z in- 
Redne m M bA ternitkami z kor petycyi i konserracyi w jęrykach cudzowiemskich, Intar- 
3 P L. 2422. 
Akademicka 22. 


Mi nistkom zapewnia zakied staa opiekę lsk*rską i wszystkie warunki sdro 
Hamdel drobiazgowy renomowany * y Í A | kj 
śródmieścia we Lwowie, z powodu wyjaz- AL" a. A © | E RET 


w zielono opskowanych słoikach szklan- 
nych po 80 ct 
Sklad g'ówny dm LWOWA: Aptska 
pod srebrnym orłem Z. Ruck<era, 
w KRAKOWIE: spteku -W. Redy- 
ka i npt E. Mellers, Leona 
Mallira apt. w Bredach. 


Ckiem“ odzrył=m nowe Ź'6WŁ% | Wieden I Bórsegasse 9. Budapeszt Arany Janos utcza 34. | a 
i 
p 
i 


8 tomy broszur. 3 
zir rzdobnie oprawne 


NN złr. 5:20 Fojedyńcze to 
m 


y broszurowane po złr. 1. 


Welnę farbowaną 


w 50 kolorach i . | 
odstępuje po cenie fubrycznej f Cement, Gips, Ter 
| 


ale 


w%otnego rozwoju. 
du pod bardzo korzystnemi waruukami do 


sia. DII Aeri l | ABB 1.16 o..--] |zarząd szkółki kilimkarskiej w| || Dektmy ków [HUH 
LT pietro n LRN z. TES k owe, WA ai A 4 „e „ przedłuża TRENA na posadą | ma A olf Kampel KOA p GEZENETON api uf] polaca R M Aiar H 
—Ukończ»ny sluchac agronomiczny DeKretarzs Rady powiatowej do dnia 31go sierpuiw rb. włącznie. W 4. zakłądć z , 4 3 j [UJ z | (i ) 
Morawiak poszukuje alejach  adjankia, Płaca roczna wynosi 1200 złr., trzy dodatki BAGNA po, AC. r t (kJ urzę- Lwów ul. Karola Ludwika l 29. am mruczy TOERE A = R ALOJZ Y HUBNER N 
zr ca zai Aaa w nomit+nego 120 złr., prawo do emerytury po 85ciu latach. i Laki 9 z: j Skad wszaik'ch | i i ‘` LWÓW. w 
głoszenia Zborzii, uwów, dworze, Posada będzia prowizorycznie na rok jeden, a po roku zupeł-. o OS ANIĄ p. ial w RE 
KITE nie zadowalniającej służby, stwbilizacyę udzieli Rada a. Peso AL Bai aah ; materja ó a budowianych (U rj GWGTÓWO Znakom l | 
Artur Kościcki Kandydaci do podań winni dołączyć : | = pięknym częrnys matowym połyskiem. sprzedaja taniej jak wszędzie Ter odznaczone na wystawach kraiowych i a a 
i AE 1) Dowód, że złożyli ze studyów prawnych przynajmniej 2 Gąbki szkolne do tablic, kredę |odwedniony  (Stein-Kohlentheer)| zagranicznych słotemi naedalami dr nt Rol 
(Sy riusz) egzaminy państwowe na jednym z uniwersytetów w kraju krajową Lakier do smarowania żel , które jaź od dswna przez wybredny h |%9H a a 
a tyncaska 1 1h : ć STAJU. | farbe cynobrowa na linja, pestle itp. =S : ania  ŹEJABZA || smakoszy jako najlepsze uznane zastały | 
Lwów, ul. Zamarstyn 2) Dowód. że cdbyli dwulet ktyk d e cynobrową ę P - ng 
d ti LT ah Maja I 2 li owód, że cabyli dwuletnią praktykę przy jednej z władz, Pr czarny (Bisenlack) i czerwony || pół kigr. 1.29 poleca codzień świeże „|specynlista od lat przeszło % dla cho- 
(dom własny) ul. Trzecieg *< politycznych, sądowych, autonomicznych, u adwokata lub nota-. P (Bothlack). Asfaltowe płyty izola- || firób akórnych, wanerycanych jakoteż din 


chorób) pęcharzowych. Na żądanie poradnik 


polsa wprost š Ameryki a |"yUSZĄ. R Í AI = Hü í ; | 
wyboraą kawe pół klgr. sł. 1 723 3) Metrykę urodzenia, ża nie przakroczyli 40 roku życia. i ojzy „łubner TOK CJE LAO ERD Henry k Treter '|dla mężczysn (zupełnie nowo przerobiony) 
; emen zewny olzcement). 


lepese herbaty pół kì. zi. 1.50 dn 6 > i i A , a t sł ła dakretsie),  Warzdnik ali 
keziak kuracyjny butelka i. 180 Wydziału powiatowego, właściciel parowaj fabryki czekolady ul. ||! złe. (pocztą dys e). Pora 
data an Jasło dnia 8 ED 1896, 3 ź PR OCET E Tj Olej antracenowy (Osarbolinenm) op mikn1. SNABTE tyki, mo pocztą_60 ct. Lwów, ul. Zirorowicza 
Drukarnia par. St. Maniecki i Spółka (Hotel Źorża). Zaraądoe W. Hoda: 


1 5. ordynuja od 9—10 i od 3—6. 
Redaktor cdpowiednialpy: Waclaw Masłowski. Fapier r fabryk: Fijalkownkich w Białej. 


